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Zawieszenie: potyikaci zagranicznych: dyplomów: lekarskich?) o aa 


ZZ 


z; Tym RE 


Ciekawy apel Naczelnej Izby Lekarskiej. 


Warszawa, 13.5. Naczelna Izba Le- | skich. Studjujący zagranicą medycynę 
karska zwróciła się z prośbą do wszyst | Polacy 

kich uniwersytetów w.Polsce o zawie- w razie uwzględnienia apelu. 
szenie na okres lat najbliższych nostry |lzby nie mogliby liczyć na praktykę w 
fikńcji zagranicznych dyplomów lekar- | Polsce. 


xxx 


Sześć modeli wileńskiego obuwia 


Łódź, sobota 13 maja 1933 r. 


CENY OGLOSZEN. 
rrmó tekstan Ł j bes strons 60 yı 
awa wi um str 6 tam w wki 
4 gr. ockroiog) i gr. «wym ib gz 
drona (8 amó», drobne 13 gr sa wy 


sa śle poszukujących pracy l0 «r. 


smjrnniejzza ogłomaanie L20 gz. dle 


<«aaroboń | a Ogioszania dwukolorowa 
100 proa árotaj: ogłoszania cagranica 
a i trójfkaolorowe © 10 proa Arożaj 
m termin Gruko | teść  zgłómań 


adzniniatrecja mie opowiada P., E O 
w mma 


Ignacy Paderewski specjalnie 


zagra tylko dla rodaków. 


Warszawa, 13.5. Wobec trudności na 
jakie napotkała sprawa transmisji kon- 
certu Paderewskiego w dniu 15-ym ma 
ja w Pałacu Wersalskim, którego admi 
nistracja 

nie pozwala 
na przeciągnięce mikrofonu, dyrekcja 
Polskiego Radja uzyskała od mistrza Pa 


derewskiego przyrzeczenie iż zagra on 
dla Polski specialnie. 

Koncert taki projektowany 
najbliższych dniach 

z mieszkania prywatnego 

Paderewskiego w Szwajcarji — w Mor 
ges, gdzie Polskie Radjo zainstaluje mis 
krofon. 


jest w 


w centrali „Torgsinu”. 


Wilno, 13.5. (od wł, kor.) Z powodu 
zainteresowania sowieckich przedsta- 


wicielstw handlowych wyrobami skó- wieksze partje butów 
rzanemi Wileńszczyzny, Izba Przemy- n 
stowo-Handlowa przesłała do centrali | u miejscowych szewców. 

xXx 


Przyjaciółka dygnitarza sowieckiego 


skradła dokumenty wielkiej wagi. 


Warszawa, 13,5. Na stacji Niegoreło- 
je funkcjonariusze służby granicznej 
zaostrzyły rewizję bagażową i osobi- 
stą wszystkich obywateli sowieckich i 
cudzoziemców 

opuszczających Sowiety. 
Yak się okazało rewizje te wiążą się z 
sensacyjną kradzieżą w Q. P. U. doku- 
mentów wielkiej wagi. Wykradła je 
pewna kobieta przyjaciółka wyższego 
- BUTE 1 oA (GE OTW ETOWE EA "ZER B Z LZZO 


Piorun uderzył w karabin. 
Wilno, 13 maja, (Od wł. kor.) Wczo- 


raj wieczorem wpobliżu Miśniewic w 

czasie burzy -piorun uderzył w, żołnierza 

KOP.u Stanisława Dreńko. Piorun 
ogłuszył żołnierza, 

który przyszedłszy do __ przytomności 

stwierdził iż iskra piorunu przeszła je- 

dynie przez karabin niszcząc go zupełnie, 


Wieluń, 13 maja. (Od wł. kor.) W no- 
cy jacyś narazie nicwykryci Sprawcy 
włamali się do grobowca rodzinnego 
Kręskich właścicieli majątku Walichno- 
wy, gdzie pootwieraii 

metalowe trumny 


Pakiet weksli na 


w skrzynce pocztowej. 


Pabianice, 13.5. Urząd pocztowy m. 
Pabjanic wybrał z jednej ze skrzynek 
pocztowych w mieścię dziwny list, któ 
ry znajdował się pomiędzy innemi li- 
stami. List ten był w kopercie zakle- 
jonej bez adresu. Wobec braku adresu 
iist komisyjnie otwarto i wewnątrz zna- 
lez:ono pakiet weksli w ilości 

35 sztuk 
na łączną sumę zł. 6,500. Na wekslach 


Ty 


v ra 


| tej linji 


Ogołocenie grobowca rodzinnego 


właścicieli majątku ziemskiego. 


Wojna Paragwaju z Boliwją. 


„Torgsinu* 6 modeli wileńskiego obu- 
wia. „Torgsin* ma zamówić 


dygmitarza sowieckiego i 


sprzedała Prezydent Mandżurii, b. cesarz chiński 
kw P Mane Pu - Yi (po prawej stronie) wystąpił 
emisarjuszowi opcego panstwa. po raz pierwszy w uniformie wojsko- 


nowego państwa. 


wym 


Krwawy opryszek Dziuba oświadczył, 


że nie da się wziąć żywcem. 


|  Pabjanice, 13 maja, Bronisław Dziu- | licę, przetrząsając wszystkie wertepy. 


ba 19-letni opryszek, sprawca śmierte|- 
nego poranienia policjanta i zabójstwa 
swego kompana Jaszczaka Stefana ukry 
wa słę nadal w okolicznych lasach 

Skonsygnowane oddziały policyjne 
Pabjanic i okolicy patrolują ciągle oko 


Krwawy opryszek oświadczył przed 
ucieczką swoim kolegom. że nie da się 
wziąć żywcem. 

Opinja publiczna wstrząśnięta zosta 
ła temi wypadkami i z obawą oczekuje 
tragicznego jei końca, 


Smiertelny skok „gapiarzać 
z pędzącego pociągu. 


Częstochowa, t3 maja. Na szlaku ko- 


lejowym Podlesie — Piotrowice wysko- 
czył z pociągu pospiesznego niejaki Hen- 


Najniebezpieczniejsza linja 


na świecie. 


56-u zabitych i 625 rannych kolejarzy 


na wschodnio-chińskiej kolei. 


Moskwa, 13 maja. Agencja Tass do-| żył radzie administracyjnej kolei raport, 
nosiz Charabowska, że sytuacja naj dotyczący tej sprawy, domagając się 
wschodnio - chińskiej linji kolejowej na | skutecznej obrðfy fin, Gdyż niszczenie 
skutek nieustających napaści ze strony| torów, katastrofy kolejowe oraz gra- 
Chunchuzów oraz miszczenia - torów | bieże na dworcach, jak również napaści 
kolejowych, staje się na pracowników kolejowych, 

; stają się coraz częstsże, 

raihan parm rskewi : zł Od początku roku 1933 do dnia 5 maja 
olejowej Kudyj 2%0-| 1933 wschodnio-chińcka linja kolejowa 
poniosła poważne straty, wyrażające się 
liczbą 56-u zabitych i 825 annych pra- 
cowników kolejowych., Pozatem 593 
wziętych zostało do niewoli. Zgórą 1.000 
pracowników i robotników kolejowych 
«| ucierpiało uaskutek wszelkiego rodzaju 
gwałtów i grabieży, Tor zniszczony zo- 
s ch miejscach na przestrzeni 
około 4.000 mtr. 

i zniszczeniu uległy również 124 budynki 
kolejowe i domy mieszkalne pracowni- 
|kow. Komunikacja przerywana była 775 


pochowanych przed kilkunastu laty mał- 
żonków E. i WŁ. Kręskich. 

Według krążących wersvj pochowa 
ni mieli posjadać na sobie złotą biżuterię 
wartości kilku tysięcy złotych. 


stał w 53 


© | razy. Wszystko to łącznie ze zmniejsze- 

6 tysięcy Z otyc niem ruchu naskutek przerwy w ko- 

munikacji oraz uszkodzeniem lub znisz- 

czeniem towarów, za które kolej ponosi 

odpowiedzialność. spowodowało straty, 
wyrażające się wielu miljonami. 

Następnie Rudyj wylicza poważniej- 


figurują żyranci łódzcy. 

W jaki sposób przesyłka ta znalazła 
się w skrzynce pocztowej i czy mu tu 
miejsce przeoczenie, czy też inny wypa 
dek — niewiadomo. 

Kierownictwo urzędu 
pakiet weksli 

odessało do Ministerstwa 
Pocz i Telegrafów w Warszawie 


wschodnio - chińskiej linii kolejowej, 
stwierdzając, że w niektórych - miej- 
scach obok toru leżą lokomotywy. wa- 
zgony i resztki porzuconych towarów. 
Niektóre mosty i tunele nie są strzeżo- 
ne, z czego korzystają złoczyńcy chun- 
chuscy, przechadzający się swobodnie 
po dworcach kolejowych. częstokroć w 
obecności strażników. Rudyj podkreśla 


pocztoweg” 


dalej bohaterstwo- pracowników i ro- 
botników, którzy częstokroć z naraże- 

e mudir h a niem życia pracują 

saN r 27 nad utrzymaniem ruchu, 

j 4 chociaż w wielu miejscowościach ich 
rodziny cierpą głód, gdyż Chunchuzi 


porywają im skąpe zapasy żywności. Za 
rządzenia prewencyjne. wydane przez 
administrację kolei, mie dały zadawalnia 
iących rezultatów, gdyż ataki Chunchu- 
fiaa stają się coraz * częstsze i sytuacja 
| 


Dolar prywatnie 7,50. 


Prywatnie dolar papierowy w żąda- 
niu 7,54, w płaceniu 7.50, dolar złoty 
Es żądaniu 9.35, w płaceniu 9.33; funt 
angielski w żądaniu 30.50, w .płaceniu 
| 30.25; rubel złoty w żądaniu 4.98, w 
| płaceniu 4,95: marka w żądaniu 2.07, w 
| płaceniu 2.06; za 100 franków 'francus- 
| kich w żądaniu 35.20, w płaceniu 35,10. 

Bank Polski w godzinach rannych $g- 


pował dolary po 7.45. 


j| Boliwijski patrol konny w bagnach Gran-Chaco, z powodu którego Earatwaj po | | opierajcie Czerwony Niyi | 


czteroletnich krwawych sporach wypo wiedział Boliwii przęd” kilku 
dniami oficialną wojnę. 


na wschodnio-chińskiej linji «kolejowej 
jest wręcz katastrofalna. Dlątego też dy 
rektor Rudyj przedstawia do  zatwier- 
dzenia rady administracyjnej szereg za 
rządzeń: tymczasowych. 


ryk Pośpiech liczący 26 lat, pochodzący 
z Częstochowy i upadając uderzył o słu 


pek mostku kolejowego pod Piotrowis 
cami, 

zabijając się na miejscu. 
Trupa znaleziono dopiero o godz. 4 a 


rozstrzaskaną głową i silnie pokaleczone 
mi kończynami, 

Przy trupie nie znaleziono biletu ko« 
lejowego, co wkazuje na to, że Pośpiech, 
sprzedawca książek jechał pociągiem 
„na gapę“; t. zn. bez biletu, Wyskoczył 
on widocznie z obawy przęd kondukto= 
rem, który w Piotrowicach przeprowa» 
dzał kontrolę, na tor, ponosząc w ten 
sposób śmierć, 

" Przy zwłokach znaleziono dokumen: 
ty osobiste oraz klucz służący do otwia 
rania drzwi wagonów kolejowych. 


Pożywienie kapitana Skarżyńskiego 
podczas lotu przez Atlantyk. 


Rio de Janeiro, 13 maja, Obecnie 
nadchodzą bliższe wiadomości 6 ekwi- 
punku kpt. Skarżyńskiego podczas prze 
lotu nad Atlantykiem. Ze względu na 
małą wagę samolotu sportowego (450 
kg.) każdy szczegół obciążający samo 
lot miał wielkie znaczenie. Jak wiado 
! mo, aby zyskać na materjale napędnym 
dła opanowania odległości wynoszącej 
5190 kim; musiano usunąć całkowicie 
drugie siedzenie. Również niemożliwem 


|” do picia. 


było zabranie aparatu radjowego, łodzi 
ratunkowej itp. 

Ważną kwestję wyżywienia podczas 
dlugiego samotnego lotu rozwiązał kpt. 
Skarżyński znakomicie. Podstawą jego 
pożywienia był ekstrakt odżywczo - po 
»udzający z orzeszków cola - astłe., 
oraz czekolada lotnicza firmy Piaseckie 
go i dwa i pół litra pomarańczowej wo 


Komisja międzyministerjalna z Warszawy 
zwiedzi okupowane fabryki tomaszowskie., 


wanych, przez robotników oraz dla 

ewentualnego zlikwidowania 
zatargu 

wysłana została na miejsce 

(icona złożona z naczelnika wydziału 


| b Warszawa, 13.5, Dla zbadania sytua |w Ministerstwie Pracy J. Zagrodzkiego 
sze katastrofy, jakie wydarzyły się na |Cji w tomaszowskich fabrykach okupo-|i inżyniera Mazurkiewicza oraz radcy 


Kielańskiego z Ministerstwa Spraw We- 
wnętrznych, Z ramienia władz łódz- 
kich na miejscu bawi inspektor inż. 


specjalna | Wojtkiewicz. 


| 


aa, 
w 


ERF 
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Najszybszy krążownik świata. 


3 


SA 


Spuszczony w St. Nazaire na wodę nowy francuski krążownik „Emile Bertin 
jest najszybszym okrętem bojowym Świata, osiągajac 33 wezłv (nrzeszła 60 klm.) 


na z 


odzinę. / 


EL 


zabił 


mieszkania, chyba tylko wówczas, kiedy w domu 


Lwów, 18 maja, Siedem strzałów rewolwe- 

rowych padło wczoraj w południe w domu | była matka W ostatnich czasach Szewczńk sta* 

przy ul. Bartosza Głowackiego 22. Strzały wał sję coraz bardziej agresywny, począł gro- 

te roziegły się w mieszkaniu Henryki Szymon. | zić, że zabije Marję i 

kowej, wdowy po maszyniście kolejowym, | sobie 

urzędniczki kolejowej, bez niej życia. 

matki trojga dzieci, Strzela? Włodzimierz Szew. | Przestraszona dziewczyna opowiedziała o 

do 20-letniej- | Wszystkiem matce, Matka, chcąc położyć kres 


ésuk, syn urzędnika skarbowego, c 
ślej Marii Szymonkówny, kładąc ją trupem na temu stosgunkowi, poleciła córce, by 
miejscu. Powodem zabójstwa miała być za.| HCZęszczać na kursa maturalne za tydzień mia 
wiedriona miłość. Po zabójstwie ukochanej |la wyjechać na kolonję wakacyjną i dłuższa 


+) è i 
Szøwczuk skierował broń w strone glowy į | rozłąka miała w konsekwencji przynieść zupe!” 


tddał strzal, | 
ramiąc się cieżko w usta | Szewczuk skarżył się przed swoję matką i groził, 


Henryka Szymo ra od sledmiu lat| że musi zabić swą ukochaną, a później popełnić sa- 
rest wdową, utrzymywała z nil 4 |mohójstwo. P. Szewczukowa na prośby syna udala 


mikfel pensif urzed- | 
filerk! 20-letriia Marję, 
Tó.letnią Pramciszkę, uczenicę szkoły zawodo- łn 
wej oraz 13-letnieg. Ferdynanda, ncznfa 7-€! na zawarcie małżeństwa 
klasy szkoly Najstarsza córka | P. Srymonkowa jednak wręcz odmówiła, twierdząc, 
Marla uczeszczała na kursa maturalne przy ul. {że córka jej jest jeszcze młoda, pozatem Szewczuk 
św, Mikołaju, Przed trzema siącami jest bez zujęcia i nie będzie mógł utrzymywać $o- 
šich tych poznała Włodzimierza 
Tóry odrazu zaplona! | wąciła z 
do nie) wiolka miłością. kał on się se swą ukochaną i groaił jej 
Rodricom swoim przysparzał Włodzimierz | niem, twierdząc przytem, że jemu się nic zu to nie 
Śrewczuk wiele kłopotów Często przychodził do | stonie, gdyż ma świadectwa, iż jest umysłowo cho- 


przestała 


ne rozstanie się młodych. 


T i 
" tÒ 
5 a, 


się do p. Szymonkowej i prosiła ją, by się zgodzi- 


kolejowej troje dzieci: 


powszechne 


mie na kur» 


Szowczuka, |ny. Ta odmóowna odpowiedź jeszcze bardzicj wy- 


równowagi Szewczuka. Przedwczoraj «pòt 
zastrzele- 


domu, lecz młoda panna nie wpuszczała go do |ry 


Łódzki 0 


UER 


Echa napadu na plebanję. 


Wieluń, 13.5. (od wł. kor.) Pisaliś-,czy. Władzom wylegitymował się na 


ow swego czasu o usiłowaniu dokona- | podstawie książeczki wojskowej jako 
dzieży na plebanii w Raczynie | Roman Parzyniewski. 
ina Władysława Stolarczy W toku prowadzonego dochodzenia 


ustalono, że sprawca nazywa się jed- 
nak Władysław Stolarczyk zam. w Ło 
dzi. 

Sąd Grodzki w Wieluniu 
na pół roku więzienia. 


arzyniewskiego, które- 
na goracym uczynku 
ñi. 
Opr, n kilkanaście razy kara- 
ny przez sąu, za różne kradzieże po- 
«adal przy sobie pęk wytrychów i klu 


DOLARY POD JAJRIEM. 
| Odkrycie gospodarza. 
Z Czortkowa donoszą: 


Jac dach w stajni, zauważył otwór pod 
Piotr Głośnicki, gospodarz w  Woł-| strzechą, w którym tkwiło wyschnię- 
Czatyczach k. Chodorowa naprawia- 


te i żółte ze starości jajko. Po wyjęciu 


jajka z otworu ukazał się pakunek, któ 
to dźwignia 


ry-7 Głąśniekt zaraz , wyjał, 


dnąć zawartość, Można .sobie wyobra- 
ogłoszenia zamieszczane 


złć wrażenie, gdy oczom jego ukazał 


się plik banktotów  dolarowych, prze- 
da 4 zawsze skutek i jako 


idz 
skazał go 


żartych przez myszy i zniszczonych ze 
storości.Na wiadomość o tym — bądź 
co bądź niecodziennym wypadku — 
zleciała się prawie cała wieś. Dolary 
te nie przyniosą znalazcy żadnego po- 
żvtku. gdyż są to już 


handlu 


tylko strzępy. 


Dolary te w sumje wynosiły 6.000. 
Wedle pogłosek, zarzucili je tam bol- 
szewicy, a jajko w otworze miało być 
znakiem by móc do dolarów się do- 
stać, Większa część wioski twierdzi, iż 
dolary te ukrył pod strzechą członek 
grasującej przed laty w tut. okolicy 
„bandy Kossa*. Dziwny ten wypadek 
z dolarami jest przedmiotem licznych 
rozmów i komentarzy  mieiscowej hu- 
dności. 


gazetowe są wolne od 
podatku miejskiego 


Dxiń premiera! 


LECZNICA 


| ZGIERSKA 17 H. KŃLACZĘKOWA 


położnictwo i choroby kobieee 
Piotrkowska 99, 
tel, 213-68, 
Przylm. zedz. od 10—12 i do 5—8 po poł. 


przyjmuje chorych 
we wszystkich specjal- 
nościach od 9-ej rano 
do 7-ej wieczór. 


Porada 3 złote 


Doktór 


"H. SZUAACHER 


Choroby skórne ! weneryczne 


Piotrkowska 56. Tel. 148-62. 


Przy muie codziennie od 19, — 4 ppł. 
od 6 — 9 wiecz w medziele | święta 
od 10 — 1 w pot. 


Ceny lecznicowe. 


4 Dr. 

$. KANTOR 
Spee, chorób skórnych, wenerycznych 
i moczopłiciowych 


przeprowadził się na ul 


Piotrkowska 90, 
telefon 129-435 
Przyjmuje od 8 — 2 | od 5 — Y wiesg 
w niedziela | świeta od 8 — 3, 


Dr. med. 


L. BERMAN 


CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 


Specjalista chorób wenoryeznych 
skórnych i moczopłciowych 
Przyjmoje od godz 8-0! do ll-ej i od 4-ej do 
8-aj w niedziele | święta od godz 9e: do tei 


Dr. med. 


Le. NITECKI 


choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 


NAWROT tel. 213-18. 
"rzyjmuje od 8—Y rano i od %—48 wiec: 
w niedziele i święta od 9 do 12 w poł 


DR. MED. 
NIEW 


IAŻSKI 


al. Andrzeja 5. Tel. 59-410 
Choroby skórne, weneryczne, 
* moczopłciowe. 
Przylmułe od $ do 11 ! od KE do 9% Bp. 
W ałedziele I świeta od $—] po, 


pryszek przed sądem w Wieluniu. 


by oglą- | 


„EE C Ho” 


yn urzędnika skarbowego 


swoją niedoszłą narzeczoną. 


Krwawy dramat miłosny we Lwowie. 


Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, bohater 
krwawej tragedji przewieziony do szpitala, podda. 


ny został natychmiastowej operacji. Zobiegi lekar- 


siebie gdyż nie wyobxaża skie okazały się jednak beaskuteczne, gdyż Sew- 


czuk, nie odzyskawszy przytomności, zmarł w go- 
dzinach przedwieczornych 


Zdarzenia i wypadki | 


ubiegłej doby. 


(-—) Angielski minister wojny lord Hafsham 
wyglegił w Izbie Lordów mowę, w któreł za- 
powiedział zastosowanie przewidzianych przez 
traktat wersalski saukcyś karnych  przeciwkc 
Niemcom, jeżeliby Niemcy opuściły konferen- 
cię rozbrmieniową i zechciały urzeczywistnić | 
swe pogróżki uzbrojenia się bez względu na| 
obowłiązułące traktaty. W związku z tem zwo- 
łany został Melchstag na dzień 17 maja, 

(2) W Gdańskn zgromadziły się liczne od- 
działy szturmowoów, które przybyły z Nie- 
miec 4 dokonywują napadów na oręantzacie 
socłalistyczne. Szturmowcy obsadzili «machi 
związków zawodowych ornz socjalistycznego 
dziennika „Danziger Votkstimme” W zwiazku 
z tem wyjechał do Warszawy komisarz gene- 
ralny rzadu po!skiega Pappie, 

(—) W Marokku w Rabat doszło do: rozru- 
chów antyżydowskich które przybrały wj 
dzielnicy tubylców znaczne rozmiary. Sytuacja 
est poważna, W Tangorze panuje również na- 
prężenie. 

(—) Rząd sowiecki zawiadomił swoją re- 
prezentację turystyczną  „Inturist* że będzie 
zezwałał na wyłaza obywateli sowieckich do 
Polski dla odwiedzenia 
godzenie ograniczeń wyłazdowych, 
| tychczas obowiazywaty w Sowietach, 

(—) Ministerstwo komunikacji zawiadamia, 
że miq ln, Butkiewicz przyznał nagrode w kwo 
cie 5,000 zł. kpt. Skarżyńskiemu | nagrode w 
sumie 6.000 zł konsiruktorom | wykonawcom 


aparatu „RWD 5 bis' inż Drzewieckiemu, Ro-| 


galskiemu i inż, Wędrychowskiemu, 

(—) W Dęblinie nad lotniskiom centrum wy- 
szkolenia oficerów lotnictwa wydarzyła się tra 
giczna katastrofa lotnicza, 

Do lotu ćwiczebnego wystartowały z lotnfs - 
ka dwa samoloty Potez. 


Załogę jednego z nich stanowili: plut, piloti 


Stanisław Była i por, Roman Michałak z 10 
pulku artylerji, będący na kursie ofcerów ob- 
serwatorów  artylerf1, 

W drugim samolocie, piłotowanym przez pius 
tonowczo Władysława Ustlanowskiogo, leciał ja 
ko obserwator podchorąży Jan Stefanik 

Nad lotniskiem obu samoloty zderzyły sle I 
spadły na ziemię, rozstrzaskując się. 

Pilot Włądysław LUstianowski zdołał wysko:* 
czyć ze spadochronem | uratował się. Nato- 
miast por. Michalak podchor. Jan Stefanik I 
pult Stansław Dyła. ponieśli śmierć na mich 


bcu. 
Dó Dęblina wylectalaj gmnołoj tm Ina 
komisji lotnicza. wre Mł Zbadać” boźyczyny 
katastrofy, 

(—) Bank Polski będzie w najbliższym czasie a- 
mitować nowe banknoty 50-rłotowe, mniejszego loc- 
matu. 

(—) Urzad wojewódzki polecił skreślić magi- 
stratowi łódzkiema 3 miljony złotych = prelimina- 
rza, a prócz tego zredukować 360 pracowników 
miejskich 


OPETETAAN DZIE PAT I OETZ a E AOI 


Zmiany w lzbie Skarbowej. 


Łódź, 13 maja, Jak się dowiadujemy 
dotychczasowy naczelnik wydziału H 
izby Skarbowej w Łodzi p. Józef Sidor 
ski — został przeniesiony na równorzęd 
ne stanowisko do Grudziądza, 

Po naczelniku Sidorskim wydział li 

|lzby Skarbowej w Lodzi objął p. Lud 

wik Rydzewski. który dotąd zajmował 
analogiczne stanowisko w Izbie Skarbo 
wej w Brześciu. , 


2 —— 


Dsi premjeralg 


S. NEUMARK 


Choroby skórne i weneryczne 
powrócił 
Moniuszki 5, tel. 170-50 


przyjmuje 12 — 2 i 6 — 8 wiecz 


DR. je NADEL 


akuszer — ginekolog 
przyjmuje od 3 — $ i od 7 —8 
przeprowadził się na 


Andrzeja 4, 
telef. 228-92. 


DR. MED. 


M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 
przeprowadził się ta ul. 
zachodnia 64. 
telef. 185 - 49 
przyjwue od 13 — 2 i od 7 — 8V: wiecz. 
w oiedziele | świąta od 10 — 12 w pol 


biżuter ę, srebro, kwity 
lombardowe kapaje i płaci 
najwyższe ceny. Zakład Jubilerski 

|. Fijałko, Piotrkowska 7. 


Złoto 


krewnych, Jest to zła-| dziny 9 wieczór w piwiarni przy ulicy 
które do- 260, wynikła bójka pomiędzy kilku bywalcami lo- 
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-- mami 
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Dwie osoby pod samochodem 


Szofera zatrzymano... 


Łódź, 13 maja, W dniu wczorajszym 


około zodziny 9-ei wieczorem przed po 


sesją przy ulicy Piotrkowskiej 15, wy* 
darzył się tragiczny wypadek. Usiłują- 
cy przejść przez jezdnię kobieta i męż- 
czyzna dostali się pod koła przejeżdża- 
jącego w tym czasie samochodu. -Obo 
je odnieśli 

ogólne obrażenia ciała. 


Przybyły lekarz miefskiego 
wia ratunkowego, po udzieleniu pierw- 
szei pomocy. lżej rannego mężczyzię po 


pogoto | 


zostawił na miejscu, natómiast Kobietę 
która poza okaleczeniem głowy. odnio 
sła złamanie lewej nogi —przewieżióne 
do szpitala św. Józefa. 

Ofiarami wypadku okażali stę: 55-1et 
ni Andrzej Ciepliński, robotnik, zamiesz 
kały przy ulicy Zielonej 39: oraz 63-let 
nia Chają Heller, zamieszkała przy uli 
cv Zawadzkiej 18. 

Sprawca wypadku — szofer zostaj 
zatrzymany przez policie do czasu prze 
prowadzenia dochodzenia 


wścieklizna w Łodzi. 


Psy bez kagańców będą tępione. 


Łódź, dn. 13 maja. Ostatnio coras częściej notu- 
je słę wypadki zatargów publiczności z tak zw. cty- 
ścictelami miasta, którzy wyłapują psy nic raopa+ 


trzono w przepisowe kagańco i smycze 


Wczoraj przy zbiegu ul. Karola i Piotrkow- 
skiej tom publiczności omal nie zlinczował „czy- 


ciciela miasta”, który wykonując swe obowiązki 
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służbowe schwytał „wilka”, który nie posiadał ka. 
pańca i smyczy i 
podobnym wypad- 
związku s rzerzącą się 


Aby zapobiec na przyszłość 
kom przypominamy, ź6 w 
więteklizną wydany został 

nakaz tępienła psów, 


nie zaopatrzonych w kaguńce 1 smycze 


Już beczki lecą z nieba. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 13 maja. W dniu wczorajszym, około go- | oliarę wypadku, w stania groźnym do sspitala św. 


Kilińskiego 


kalu. Właścicielka piwiarni Bronisławe Janaseko- 
wa usiłując pogodzić powaśnionych gości została 
przez nich 

poturbowana. 

Jennszkowa odniosła czereg tłuczonych ren gło- 
wy. Poszkodowanej ndzieliło pomocy pogotowie ra- 
tunkowe. 

s $ < 
W podwórzu przy ulicy Przemysłowej 31. na 
przechodzącą 1-letnig Jadwigę Woźniak, córkę przę 
dzalnikó, zamieszkałą w tymże domu sqadłą becz- 
ka, kaleczge dziewczynce dotkliwie głowę, Idąca z 
drlewczynką matka 30-letnia Bronisława Wożniuk 
: przestrachu zemdlała, Zarówno córce jak I matee 
ud>ielił pomocy lekarz miejskiego pogotowia ra- 
tunkawogo. 

: m _ 


Wczoraj, o godzinie 7 wioczórem, przy zbiegu 
ulicy Kilińskiego 1 Narutowicza spudł wozu i do- 
stał sip pod kola 50-letni Dawid Adler, woźnica. 
zamieszkuty przy ulicy Drewnowskiej 23. Nie- 
seesęsitwy wożnica uległ kynieceniu klatki * pier. 
siowej. Zawozwany lekarz miejskiego pogotowiu 
ratunkowego, stwierdził u Adlera słamanie kilku 
žeber į po udzieleniu pierwszej pomocy przewiózł 


DOKTOR 


IH. WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 4, tel. 216-9%0 
Specjalista chorób skórnych, 


wenerycznych i moczopłciowych. 


Przyjmuje od godz 8 do 2 i od 5 do 9 
waledziele I święta od godz, 9 do 1. 


Dr, med. 


Z. STACHOWSKA 


akuszerja i choroby kobiece 
przeprowadziła się na 


Piotrkowską 153. tel. 145-10 


przylmuje od 4—7 więcz 
Eo cd 


MEMO Pati Patachon “Strzelcy Mi 


H. LUBICZ 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe 
Cegielniana 7, — telefon 141-32 


Przytmułe od gode. £—16 12—2 5—8 wiecz 
W aiedziele ! wh: od 9 dn II rano 


DOKTÓR 


H. RÓŻANER 


Narutowicza 9. Tel. 128-98, 


Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórne. 
Przyimułe od 8 - 10 rano !' 5—8 mo o. 


Dr. med. 


MARKOWICZOWA 


Choroby skórne | weneryczne. 
zawadzka 14 
telefon 166-35. 

Przyłmuje od 8 do 10 tano ! od 8 do 8 wieczór 


Doktór 


$OŁOWIEJCZYK 


Specjalista chorób wenerycznych 
1 skórnych 


Piotrkowska 99, tel. 144-92 


przyjmuje od 4 — 6iod 8 — 9 wieczór 


Józefa, prey ulicy Drewnowskiej 


Odsłon'ęcie pomnika 
ś p. Zwirki i Wigury 
w Lublinku. 


W dniu 14 mała b, r. (niedziela) o godz, 15 

30 na lotnisku łódzkiem (Lublinek) ódbę- 
dzio stę uroczyste odsłonięcie potrmika ku 
ś.p. kpt. pil. Franciszka Żwirkí I $, p, fnż. pi. 
Stanisława Wiżury, ufundowanego przez Radę 
Miejską m, Łodzi, 


min 


R 


Na uroczystość powyższą Zarząd Komitetu 
Wojewódzkiegu LOPP. Rada Mieśska m, Ło- 
dzi maja zaszceył prosić wszystkie Związki. 


Organizacje, Stowarzyszenia, Cechy Rzemieślni 
cze | t. p. o łaskawe wysłanie delegacji w skła 
dzie 3—5 osób, możliwie ze sztandarami. 
Miejsca dia delegacji zostały zmrozerwowa- 
ne koło pomnika, 

Jednocześnie mamy zaszczyt prosić obywa” 
toll m. Łodzi o jak nafilczniejsze przybycie aa 
tę uroczystość dla zamanilestowania uczuć dta 
hohaterskich pilotów, którzy czynem swym 
rozsławiii imię lotnictwa polskiego w całym 
świegie, 


Zarząd Kaajtetu Wojewódzkiego LOPP 
w Łodzi, 
nadn Miejska m. Łodzi. 


DR. MED 


SOĄAĄER 
ul. 6 Sierpnia 1. Tel. 220-26, 
Choroby skórne, weneryczne 


i kobiece. 


Od godz 9 do 1 i od 5 do 9 wiacr 
W niedziele od 10 do 1 w poł 


M. FELDMAN 


Zawadzka 10. 
Teleton 155-77 


Przyjmuje od 10 —12 od 3 — 6 pepel 


W. BALICKA 


Piotrkowska 200, (róg Pustej) 
Telef. 194-03. 
Choroby skórne i weneryczne, 


Przyjmuje wyłącznie kobiety i dziesi ed 1 do 3 
i od 7 do 8 wiecz. 


JANASIK Eleonora, Granitowa 29, za- 
giibita legitymację wydaną przez Fim- 
dusz Bezrobocia, 


OKAZJA! 3 piękaę place z drzewosta* 
nem w Żabieńcu, przy tramwaju, po 
1.200 zd. za plac. Wiadomość: Spaski, 
Piotrkowska 113. 


SUMIENNE prywatne lekcje fortepianu 
w zakresie niższym i średnim, oraz lek- 
cie języka esperanckiego udzielam po ce 
nie umiarkowanej. Zgłoszenia pod „Sztu 
ka XX w. do Adm. „Echa“, 


PRZYBŁĄKAŁ się pies, chart żółty. Odę 
brać można za zwrotem kosztów, Ma- 
rysińska 79, Bączak. 


DOM murowany, nowy, 9 mieszkań 
z kuchniami, plac. studnia nowa, do- 
chód roczny zł. 900. — Cena domu zł. 
14.500. — ul. Bonifraterska Nr. 18, 


POKÓJ — umeblowany z oddzielnem 
hss dla dwóch panów, Zielona 57. 
m. 15. 


OKAZYJNIE sprzedam 2 odbiomiki ra- 
djowe — jeden 4-ro lampowy do sieci 
i g-lampowy na akumulator. wraz 
Wiadomość: uł 


z głośnikami Philipsa. 
Miedziana 11 mieszk. 38 


Pisa 
ryskie < 


Wobec 
| zaginęli 
ganckic 


możę o 
rzecz c 
Zda 
miejsca 
leźliśmy 
lu. Naz 
sowara 
śmieszt 
pominać 
poprost 
nod skl 
wrażeni 
czę bog 
dobieńs: 
przedst: 
na, otoc 
Jest 
każdym 
młode | 
przybliż 
jęcia'”. 
nich, trz 
nie jedr 
Ftymów 
tę lub i: 
brunetk 
i „Tax 
zawodo 
gannege 
ści nieb 
| strój jec 


4 


zza 


biała st 
fmi błęk 
terami ` 
Panie t 
Czer 
dno okr 
że wsz 
W każd 
w lokal 
Byw 
namiętn 
tują się 
kich — : 
sądzić r 
wydają 
gażę na 
tu 50 ce 
Ta zaint 
tychmia 
tstradę, 
prz 
l przyn: 
wę. 
Nata 
łe pieni: 


dzień je 
wietrzu 
wspoómi 
żyto kii 
dzi nic 
brócz k 
drzewa. 


Mm sg 
strunaci 
Ale 1 

ką nad : 
wirując! 
wawczce 
Stada o 
lesor bi 
Stree mi 
tiegdv$. 
boza so 
Mie byk 
Ivm za 
dział, że 
lie na r: 
todzona 
tudown 
ka grał: 
Sama b 
wszech 
Prof 
brzygof 
I poweol 
zem z ż 
lownieł 
Zac: 

la słońc 
że Klar 
dopiero 


es? 
-jet 
uli 


tai 
rze 


Nr. 13) 


„CP O” 


„KAKŃI- GIRLS”. 


:ı CNOTLIWE TANCERKI. 


Jak się bawi Paryż w kryzysie... 


j Paryż, w maju. | xi - girls“ 
Pisano często o tem, że dancingi pa 
ryskie są lokalami, gdzie 


t ukrywa się rozpusta, 
Wobec tego, że moda tańca nąpoły już 


zagimęła, niema dziś w Paryżu ele- 
ganckich  dancingów. Zwiedziliśmy 
więc salę popularną, na ulicy Roche- 


Coliseum, gdzie ogłasza 
„taxi - 


chouart, t, zw. 
ją „dancing atmosferyczny” i 
kirlis“ 

Ostatnia nazwa niewątpliwie budzić 
może oburzenie moralistów, a jednak 
rzecz cała przedstawia się niewinnie. 
| Zdawało się, że dostaniemy się do 

miejsca wyrafinowanych zabaw, a zna 
| leźliśmy się w bardzo przeciętnym loka 
lu Nazwa „sali atmosferycznej", sto- 
sowana do kin lub sal tańca, jest dość 
śmieszna. Coliseum, które pragnie przy 
pominać bywalcom swym Juanłes - Pins, 
poprostu zastosowało błękitny namiot 
hod sklepieniem sali, dla wywołania 
wrażenia nieba. Trzeba jednakże jesz- 
cze bogatej wyobraźni, by łudzić się po 
dobieństwem. Na scenie, na dekoracii, 
przedstawiającej fale — łódź lakierowa* 
na. otoczona mewarni. 
Jest również estrada, 
każdym tańcu siadaja dla 


i 


na której po 
odpoczynku 


młode kobiety, w liczbie piętnastu w 
przybliżeniu. Sa to tancerki „do wyna 
Jęcja". Chcąc zatańczyć z którą z 


mech, trzeba w kasie wykupić bilet w ce 
nie jednego franka I pięćdziesięciu cen- 
tymów i zaprosić zdala ruchem głowy 


tę lub inną z tancerek, blondynkę czy 
brunetkę, według gustu, 
„Taxi = girls“, jak nazywają się te 


zawodowe tancerki, są osobami. niena- 
Fannego zachowania i po większej czę- 
ści niebrzydkie. Wynaleziono dla nich 
strój jednostajny, 
rodzaj umundurowania: 
biała suknia, przyozdobiona naszywka- 
mi błękitnemi z czerwonym kolorem i li 
terami T. G. umieszczonemi na sercu. 
Panie te noszą również rękawiczki, 
Czem są w życiu prywatnem? Tru- 
Nie można także ręczyć, 
są absolutnie cnotliwe. 
że 


dno określić. 
że wszystkie 
W każdym razie jest rzeczą pewną, 
w lokalu zajęte są tylko tańcem. 
Bywalcy tego dancingu należą do 
namiętnych zwolenników tańca. Rekru- 
tua się wśród młodzieży ze sier kupiec 
kich — subiektów sklepowych it«p. Jak 
sądzić można z zapału, z jakim tańczą 
wydają prawdopodobnie całomiesięczną 
|gażę na całe wstęgi biletów po 1 fran- 
ku 50 centymów. Z chwilą, gdy orkiest- 


ra zajntonuje tango lub fox-trott'a, na 
tychmiast  zwartem kołem otaczają 
estradę, 


przywołując ulubioną tancerkę, 
I przynajmniej nie narażają się na odmo 
wę. 

Natańczyć się mogą dowoli za swo” 
je pieniądze j według gustu, gdyż „ta* 


P 


Irena Zarzycka 


Wie Wieczna młodość 


OWIEŚĆ. 


są wspaniałemi partnerkami 
Umieją zastosować się do każdego tan 
cerza, 
gdyż każdy z nich odnosi wrażenie. 
jest „asem na polu sztuki choreogra- 
ficznej, a świadomość ta niewątpliwie 
jest również rzeczą bardzo przyjemną 
dla miłości własnej, 


że 


— Przy „najpoważniejszym* tańcu 
można jednocześnie zabawić się roz- 
mową, — zapewniła nas jedna z tych 


niezwykłe rozsądnych młodych pań. 
— A pani już długo „pracuje* w tym 
iokalu? 


— Od samego początku, od grudnia 


Lubię swoje zajęcie. Klientela jest bar 
dzo miła. Wszyscy tańczą doskonale. 

Takię oto rozmowy prowadzi się z 
paryskiemi „taxi - girls“. Widzieliśmy 


tancerki tego typu w Anglii i Niemczech. | 


którym bilety służą do flirtu i picia z 
gośćmi, zdala od „areny** tanecznej. Nic 
podobnego nie ma miejsca r Paryżu 
uprawia się taniec, jako ort. 
Są ludzie, pasjonujący się do 
rozrywki. 
bilardowych przy 
nych meczów. 


inne: 


rozgrywkach 
Panuje tu ciekawa atmo- 


siera, nprz. w „Billard - Palace", na- 
przeciwko kina „Paramount*, 
Na środku sali — olbrzymi bilardo 


wy stół z krzyczącem zielonem suknem. 
oświetlony |licznemi żarówkami, jak 
stół operacyjny. Dookoła na amfiteatral 
nie rozłożonych miejscach, w obłokach 
dymu, widzowie, po większej części star 
si panowie, brodaci i wąsaci, z „brzusz* 


co jest rzeczą bardzo 1 przyjemną, | 


Zobaczyć ich można w salach | 
waż” | 


swoję zadowolenie i aprobatę stukaniem 


lasek o podłogę. poczem zapijają pi 


wo, stojące przed nimi. Potrafią tak prze 
siedzieć w kontemplacji w ciągu długich 
godzin. Sami może nie są zręczni w tej 
| grze, może nawet nie grywali w nią ni- 
| zdy. Kryzys zmusił ich do tej 
taniej i ciekawej rozrywki, 
jaką jest radowanie się z rozrywki in- 
|riyci. 
— Mal. 


| WSZYSTKIE ZDRUJE 
MINERALNE W DOMU 
DAJĄ TABLETKI 


aw. VICHY 
KARLSBAD 
KISSINGEN 
EMS 
WILDUNGEN 
BILIN 
BORZOM 


OBECNIE CENY ZNACZNIE ZNIŻZONE 


Najszybszy parowóz enropojski w Ameryce. 


„Latającego Szkota“ 
z szybkością 120 klm. na godzinę, zosta? 
dzie, skąd uda się na wystawę światową 


Parowóz angielski 


„Latającego Szkota* na 
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Tylko samotnemu sercu ciężko w po” 
godny osnuty  przędzą babiego lata 
dzień jesienny. Takie serce czuje w po- 
wjeętrzu woń pożegnania i jego ból i 
wspomina wszystkie odejścia, jakie prze 

f żyło kiedykolwiek i przed sobą nie wi- 
dzi nic prócz bezmiaru pustych pól, 
prócz krwawych lez, jakiemi placza 
drzewa. Każdy jęk wichru szarpie bied, 
fem samotnem sercem i gra na jego 
strunach pieśń niecukojonej tęsknoty. 

Alę proiesor Klaudius, siedząc z węd 
ką nad jeziorem, uśmiechał się do liści 

Iwiruiących w powietrzu i porozumie- 
wawczo mrugał w górę, kędy ciągnęły 
[Stada odlatujących dzikich kaczek. Pro- 
ltsor był młody, szczęśliwy, bo jego 
Serce nie czuło ciężaru samotności jak 
kiegdvś. Miał wszystkie bóle i zawody 
Doza sobą. a więc tak jakby ich wogóle 
mie było. Teraz pracował z niesłychar 
tym zapałem, miał jeszcze dla kogo, wie 
dział. że jest kochany, patrzył codzien- 
We na radosną twarz Adrianki, na wypo, 
todzońą i przez to młodsza żonę I na 
cudowna kruszynę Lilkę, której duszycz* 
ka grała harmonię i piękno życia, która 
sama bvła maleńkim akordem z pieśni 
wszechświata. 

| Profesor z młodzieńczym zapałem 
Przygotowywał cykl nowych wykładów 
| powoli zbierał się do Warszawy rta- 
zem z żoną i Lilusią. o którą coraz gwał 
lownieł dopominał się Karbowski. 

Zaczęło się ściemniać, czerwona ku” 
la słońca tak szybko utonęła w jeziorze. 


Że Klaudius nawet tego nie zauważył i 
dopiero kiedy toń i brzeg złały się w jed 


poskładał węd - 
W hallu od 


na szarą całość, wstał, 
ki i pomaszerował do domu. 
samego progu uderzyła go w nozdrza 
wezrównana woń jabłek. Pani Klaudius 
Adrjanka, panna Zenona i Lilusia segre- 
gowałv owoce, opychając się niemi w 
rekordowy sposób. Profesorowa dostrze 
; ga j zawołała: 

— Chodźże, stary, pomóż nam. 
godzinę musi być z tem porządek. 

Oczywiście pomógł, ale coś mu strze 
iwo do głowy i w pewnej chwili wrzucił 
zonie za dekolt małe różowe łabłuszko 
Profesorowa krzyknęła, podskoczyła 
zwałtownie i o dziwo... iabłuszko pokul- 
cało się po ziemi. 

— Ach, tv stary warjacie! Najwyż. 
szy czas, byśmy wracali do Warszawy 
— rzekła wśród gwałtownego śmiechu 
widzów... — ojciec dorosłych dzieci. 

Profesor obiął żonę: Ja nie my” 
ślałem, że ono samo wyleci — tłuma- 
czył półgłosem — dziwnie się teraz ko- 
biety ubierają. 

Klaudiusowa spojrzała zezem na mę- 
ża. wspięła się na palce i pociągnęła za 
ucho, Lili zaś klaskała w ręce. 

— Ach babciu, jaka tv jesteś miła, co 
też mamusia powie. jak cię teraz zoba” 
CZY, ; 

Na wspomnienie córki lekki cień 
przemknął po twarzy profesorowej, nie 
powiedziała jednak teraz nic. dopiero po 
kolacji. gdy wnuczka już spała. a stars: 
zgromadzili się w pokoju Adriarki, spy- 
tala z troską w głosie: 

— Ari, nie masz listu od Żeni? 

— Nie, mateczka 


gli 


Za 


kursującego na linji Londyn—Edynburg 


przewieziony do Montreal w Kana- 
do Chicago. Na ilustracji: parowóz 
pierwszym planie. 


— Bo wiccie, ja podejrzewam, że mię 
dzy nimi nie jest wszystko w porządku. 
Jego naglv wyjazd, dziwne trochę zacho 
wanie się w stosunku do Żeni. Jeżeli 
mam być zupelnie szczera, to obawiam 
|się, że on jej nie kocha. A szkoda. To| 
jest takie dobre, Śliczne dziecko. Ma o*; 
czywiściec swoje wady. ale któż ich nie 
Ma. 

Czy mamusia sądzi, że obecność 
[osób trzecich będzie tam pożądana? Je- 
żeli są między nimi jakieś tarcia, to naj- 
lepicj będzie, jeżeli oni sami w ten czy 
[mny sposób rozplączą sytuację. 

— Zapominasz, Ari, że Imogenka nie 
jest takim samodzielnym typem. jak ty, 
to jeszcze dziecko potrzebujące opieki i 


pomocy i bardzo minie o nią serce bo* 
li. że nie znałazła sobie odpowiedniego 
człow! ẹka. 


— Wiktor jest morowy chłop 


mruknał Klaudius. 


— Mateczko! Ją Wiktora znam od| 
dziecka niemal... spokojny. ucziciwy — 
wtrącił Stei. 

— Owszem, ale dia niej za spokojny | c 


włąśnie. zresztą za stary. 

Pani Klaudius nawet przed sobą pró- 
bowała za wszelką cenę tłumaczyć 'Że- 
nię, która zawsze była jej pieszczoszką, 
tylko teraz po trzech miesiącach spędzo” 
nych pod dachem Ari, tłumaczenie to by 
lo coraz nieudolniejsze. Przejrzała tutaj. 
Dostrzegła wszystko, czego sama dotąd 
nie powinna była czynić, a  tembardziej 
tolerować u Imogenki. Ale że serce mat- 
ki iest zawsze naiwierniejsze, więc je 
szczę próbowało, jeszcze toczyło walkę 
z sumieniem i poczuciem Sprawiedliwo” 
SCI 

— Najgorsze wedlug mnie jest- to, że 
Lilka po powrocie do domu może zauwa 
żyć dvsharmonię między rodzicami, tā- 
kie wrażliwe kurczątko... Mamusiu, bar” 
dzo cię proszę. dbai.o Lilkę — rzekła 
Ari drżacum głosem. 

— Czyż tv mnie potrzebujesz pro 
sić? Czy ja sama tezo nie wiem? 


p 


kami“ i laskami. W milczeniu przyglą- 
dają się grze 

Przy końcu każdej serii, lub po udat: 
nym amassé”, widzowie wyrażają 


Kto zabił 


Nowa, dręcząca zagadka kryminal- 
na. Oto przed kilku dniami w okolicach 
m. Laon, we Francji. rybacy natrafili 
na trupa starszego mężczyzny. Dziw- 
nego trupa: w okolicach serca miał on 
rzy głębokie rany nożem zadane, a 
był kolczastym drutem przywiązany 

do dużego brukowca, 
zakotwiczonego w mule rzecznym. 

Oczywiście wielka sensacja dla pu- 
bliczności i żmudne dochodzenia żan- 
darmerii, której zresztą w ciągu krót- 
kiego czasu udało się ustalić identycz- 
ność nieboszczyka: mieszkańcy pobli- 
skiej wsi, Chaumy. poznali w nim da- 
wnego swego sąsiada Ludwika Tellier, 
który z racji swej tajemniczości, nieje- 
dnokrotnie był przedmiotem ich roz- 
mów. 

Tellier chociaż miał już 57 lat, pro- 
wadził życie bardzo ruchliwe. Do Cha- 
uny sprowadził się kilkanaście lat te- 
mu, sprzedawszy uprzednio swą fer- 
mę w Parisis-aux-Bois za 120 tys. fran 
ków, i zajmuje się handlem drzewa. Po 
pewnym jednak czasie przenosi się do 
Amiens i na handlu trzodą dorabia się 
miljonów. 

Jednocześnie z tem, ciekawych co- 
raz bardziej interesuje jego 

tajemnicze życie prywatne. 

Na ucho sobie szepczą, że przed 
dwudziestu laty rozwiódł się z żoną, 
|że wcale się nie widuje ani ze swą cór 
ką, która wyszła za mąż za pewnego 
rolnika w bliskiej okolicy, ani ze swy- 
mi rodzicami, ale zato często odwie- 
dza młodą parę handlarzy włoskich, 
|którą w r. 1932 na swój koszt wysyła 
|do Marokka. 

Jednak ogólną uwagę ściągną? na 
siebie dopiero udziałem w pewnej 
sprawie kryminalnej która niedawno 
znalazła swój epilog przed sądem przy 
sięgłych w Aisne. 

Oto w dniu 16-go kwietnia ub. roku 
robotnik Berner zabił swą teściową 
|lza prowadzenie zbyt swobodnego try- 
bu życia. Tellier, który z ofiarą utrzy- 
mywał bliskie stosunki, był świad- 
kiem krwawego dramatu i przy tej o- 


| kazji został kulą raniony w rękę. Kilka 


naście dni temu odbył się proces Ber- 


DWA TRUPY 


W odłudnym folwarku w francuskiej 
riiejscowości  Auchy-les-Hesdin koło 
| Pas de Calais dokonano «krwawego 
| podwójnego morderstwa. Ofiarą tego za 
| gadkowego mordu, którego sprawców 
|dotychczas nie odszukano, padli 
| właściciele folwarku, 50-letni Ludwik 
Dewamin i jego 48-letnia żona. — Mor- 
derstwa dokonano w nocy. Bandyci 
dostali się do sypialni Dewaminów, po 
łożonej w parterze domu, w chwili, 
gdy cała rodzina. złożona z Kilku dzie- 
tl, 


spała twardym snem. © 
Ludwika Dewamina znaleziono leżącego 


A Klaudius. patrząc w stronę śpiące- 
zo dziecka, dorzucił: l 
— Nic się nie martw, będziemy 
Martą czuwać. 
Profesorowi było tak dobrze mówić 
o sobie i o Marcie razem. Rozpierała go 
poprostu duma, że oto znowu ma kobie- 
tę o którą musi dbać, kobietę — matkę 
jego Adrjanki. Na zgrzytliwą przeszłość 
padł mrok. Im obojgu teraz dobrze ze 
lsobą. Tyle mają tematów do obgadania. 
Tyle osób, o których trzeba myśleć. no 
i Lilusię. 
| Klaudiusowa spotyka oczy męża 1 
uderza ją nagła myśl: że ja też nigdy 
nie spostrzegłam, jakie on ma niebieskie 
i czy, zupełnie jak Lilka. 


z 


stąd, 
bo ra- 
Le- 


- Więc kiedy wyjedziemy 
Marku? — pyta trochę żałośnie, 
|dabv zostać. ale tam  Imogenka... 
szek. 
| —- Ano, za parę dni. 
bote. 

Zapanow ała cisza. W okno pokoju 
Pożegnanie. Ari, mił 
Zac. dacia do kominka i grzebała prę 
tem w czerwonych węgielkach... z trza- 
| skiem rozsypał się pęk iskier. 

Pani Marta oczyma pelnemi łez obej 
mowała wiotka postać córki i mówiła do 
[niej w duchu najczulszemi słowami 

podzięki za chwile tu spędzone O takich 
przecież uigdy nie śniła nawet. Kto wie, 
czy w mieście szary proch codzienności 
nie przysypie znowu duszy ciężką war” 
stwą. kto wie, czy potrafi tam czuć się 
tak jak tu młoda, pogodna i kochana, a 
więc potrzebna. Imogenka nigdy nie o- 
kazuje matce serca. Leszek też. Ałe mo- 
że teraz coś się zmieni. 

Poczuła na swem.ramieniu dłoń mę- 


Najlepiej w so” 


ża. 
— Matuś. nie damv się, głowa do gó. 
ry. I przyjedziemry tu na święta. 
Adrianka uklękła u stóp rodziców i 
zaczęła mówić tym swoim wibrującym 
głosem. którego Stefan słuchał zawsze 


ze drżeniem. 


"a 


miljonera 


Największa zagadka kryminalna. 


riera: sąd skazał go na 15 lat ciężkich 
robót. 

Te wszystkie okoliczności składają 
się na to, że tragiczna śmierć miljone- 
ra otoczona jest 

głęboką tajemnicą. 

Czy popełnił samobójstwo? Wvri- 
ki ekspertyzy lekarskiej zdają nie po- 
twierdzać tego przypuszczenia. Okoli- 
czności, w jakich zwłoki znaleziono, 
wskazują raczej na to, że mamy tu da 
czynienia z morderstwem. 

Przeciw temu jednak zda się prze- 
mawiać to, że na ciele Telliera nie:zna 
leziono żadnych śladów, któreby wska 
zywały na to, że bronił się przed. śmiew 
cią. Wygląda tak, że biernie się jej pod 
dał. Chyba, że przypuscimy, 1ż nai- 
pierw został w podstępny sposób 0- 
bezwładniony, a potem w ten okropny 


sposób 
pozbawiony życia. 

Przeciw hipotezie samobójstwa 
przemawia jeszcze i to. że Telliera stan 
finansowy nic nie pozostawiał do ży- 
czenia. 

Największą trudność śledztwo na- 
potyka przy ustaleniu, co robił i z kim 
w ostatnich dwu miesiącach Teller 
przebywał. Wiadomo tylko, że w tym 
właśnie czasie wyjeżdżał w sprawach 
handlowych do Rumunji, że wrócił 
stamtąd, by złożyć zeznania na proce- 
sie Berniera. 

Jednak najwnikliwsze dochodzenie 
nie potrafiło ustalić, co Tellier ` robił 
przez cały miesiąc 
a mianowicie od 7 marca do 7 kwie- 
tnia. Nkt go w tym czasie nie widział, 
nikt o nim nic słyszał. A być może, że 
na przestrzeni tego miesiąca możnaby 
znaleźć jakąś wskazówkę, któraby na 
dała właściwy kierunek żmudnemmu 

śledztwu. 

Narazie prowadzone jest ono z dra 
biazgową dokładnością iz wielkiem 
nakładem sił i energji. W miarę te 
policja nabiera przekonania, że ma 
czynienia nie z samobójstwem, a z wy- 
rafinowanem morderstwem i przypt= 
szcza, żę nici zbrodni sięgać mogą na 


wet 
poza granice Franc. 


w SYPIALNI. 


Napad bandycki na folwark. 


bez życia na podłodze, W głowie miał 
ranę od kuli rewolwerowej. Obok, w. 
koszu na iaja leżała jego. żona, którą ktt 
ia rewolwerowa trafiła w serce. Bam- 
dyci, dostawszy się do sypialni, zastrze* 
tli najpierw Dewamina, potem jego żo- 
nę. Na krzyk małego dziecka, które się 
cbydziło w sąsiednim pokoju, bandyci 
zbiegli. Morderstwo było prawdopodo* 
bnie aktem zemsty kogoś z oddalonej 
służby folwarcznej. Żandarmeria aresz 
towała jako podejrzanych ©0 morder- 
stwo dwu dawnych parobków, obywa- 
teli polskich, Władysława Oblaka i Ba 
zylego Haidę. 


— Matuchno, nie zapomnij o swojej 
nowej wiośnie. Jesteś teraz taka śliczna, 
taka miła, bądź dobra dla Klaudiuska, on 
cię przecież kocha. Jeżeli u Karbow* 
skich jest coś nie w porządku, to zato 
tv musisz robić wszystko, co możesz dła 
załagodzenia tych spraw, dła Lilki, Mu- 
sisz zdobyć sobie zaufanie Wiktora, Że- 
ni i małej. muszą patrzeć na ciebie jak 
na najlepszego przyjaciela. Dla Lilusi mu 
sisz zachować dom. bo to jest świątynia. 
Nic i nikt nie zastąpi dziecku . dómu. 
Dziecku i mężczyźnie, wiesz, Tylko właś 
nie ten dom nie powinien ograniczać swej 
roti do schroniska na moc. Ty przecież 
rozumiesz, mateczko, prawda? Nie miej 
do mnie żalu, ale... Imogenka tego nie 
rozumie, bo jest zupełnie bierna. 

— Tak! Ona jest zupełnie odrębnym 
od ciebie typem. Biedne dziecko. 

Profesor zaś pomyślał, że Imogenka 
jest czemś w rodzaju trutnia, ale nie 
chciał tego powiedzieć, by nie zrobić 
przykrości Marcie. 


* * Ld 


Nadszedł dzień wyjazdu. Zajechała 
bryczka przed drzwi wejściowe... Pani 
Klaudius ścisnęło się serce. Czy też wró' 
ci tu jeszcze kiedykolwiek. Mity Boże! 
Jak dziwnie pachnie jesienią las. Nigdy 
tego nie zauważyła. Dopiero dziś, Ste; 
tan usadowił „Marteczke* i sam lokował 
się obok niej. 

— A ty jedziesz z nami? — spytała. 

— Jakże bv nie. Odwiozę swoją Mar 
tuchnę, nie chcesz? 

— 0% urwisie. 

Adrjanka zawisła na szyi ojca. 

— Tatusiu, okropnie nie lubię się że- 
gnać, tatusiu bo choć wiem, że znów 
przyjedziesz, to iednak wszystko cośmy 
przeżyli do tej chwili, odeszło już, umar- 
to, tatusiu! 

-— Ari, nie oglądaj się nigdy za sie- 
bie... tobie tego czynić nie wolno. Zaw- 
sze naprzód marszé 


Str. £ 


[UI 22 Std. 


Zycie Warszawy w kiiku 
wierszach. 


W związku z pracami przygotowaw 
czemi do wystawy budowlanej w War- 
szawie w r. 1935, opracowano następu- 
jace projekty i kosztorysy dla wystawy 
światowej w r. 1943: 1) odwodnienie i 
meljoracja terenów wystawowych; po 
opracowaniu projektu, przystąpiono do 
częściowej jego realizacji: w r. 1931 i 
1932 wykopano kana? długości 90 me- 
trów bieżących, na rok 1933 projektowa 
ne są dalsze roboty ziemne przy dopro- 
wadzeniu kanału wystawowego do jezio 
ra Gocłlawskiego oraz odgałęzienia za- 
chodniego kanalu do ul. Stanów Zjedno 
czonych; kubatura wykonanych robót 
wynosi 20.000 metrów sześć., pozosta- 
je jeszcze do wykonania około 35.000 
m. sz.. 2) sieć kanalizacyjna łącznic ze 
stacją przepompowań, ze względu na 
niski poziom Saskiej Kępy oraz linji wo- 
dociągowej, sieci elektrycznej, zadrze* 
wienia, doprowadzenia linji kolejowej. 
ałównej arterji komunikacyjnej oraz ulic 
doprowadzających: Al. Poniatowskiega, 
Międzynarodowej. Koalicyjnej, Saskiej, 
Francuskiej i t- p. Niektóre z tych ulic 
(Saska i Francuska) są już częściowo 
wybudowane. W r. b, poza robotami od 
wadniającemi będą kontynnoware czę- 
ściowo roboty ziemne przy budowie 
dróg. Ziemia dowożona będzie z innych 
dzielnic miasta, między in. z terenu bu- 
dowy filtrów pospiesznych. 

k « * 
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KRA TECZKI. 


FAŁSZYWY PACJENT. 


— Aha! Ładnie 


Między nami mówiąc z ludźmi nic- 
ki Hitler mógł dojść do władzy. 


ma o czem mówić. Spotykasz w tram- 
waju, na ulicy, czy wreszcie w cukier- 
ri znajomego, ot, takiego sobie znajo- 
mego, którego nazwisko znasz albo i 
nie, o którym niebardzo wiesz, co robi, 
z kim robi, w czem robi, witasz się, bo 
to jednak przecież jest znajomy, i py- 
tasz, bo jesteś człowiekiem uprzeimym. 

— Co nowego? 

Właściwie guzik cię interesuje co u 


drych i głębokich zdań. obaj 
cy zastanawiają się, coby jeszcze 
wiedzieć. aby czas wspólnej 
tramwajem, czy wspólnego 
przy sąsiednim stoliku 
iakoś zabić. 

— Znał pan tego 
szwanca ? 

— Tego zezowatego? 

— Nie, tego rudego? 

— Co jego oiciec 
dyś trykoty? 

— Nie, to inny. Oiciec jego 
w przędzy. 

-— Aha, już wiem! Ten 
córką Pipołesa i Spółki? 


chudego Kugel- 


pi jego rodzina, ani jego interesy, smu 
tki, radości czy zmartwienia. Ale prze- 
cież musisz z nim o czemś mówić, ja- 
koś zagaić rozmowę. Tamtem, również 
wie, że nic nie wiesz 6 jego sprawach 


„robit“ 


ożeniony z 


i dlatego odpowiada: 
— Nie nowego. Pcha się. — O, ten sam! 
Co się pcha, tego nie mówi, ale ja- — No i co z nim się stało? 
Lo człowiek inteligentny domyślasz — Co z nim się stało?... 
się, że chodzi tu o życie: pcha się ży- — No, przecież pytał pan, czy znam 


więc chyba się z nim coś stało? 
— Nie. Nic się nie stało. Co się mia 


cie. W gruncie rzeczy jest ci oboję- | RO, 
tnem, jak ów znajomy pcha swoię ży- 
cie, lekko czy ciężko, ale pytasz da- 
lej: Dal ZNA, 
ZĘBY. 
Dzięki temu, że Heronima 
znano osobiście w lecznicy Kasy Cho- 


— Jak interesy? 

Jakie interesy, nie wiesz, nie wia- 
domem jest bowiem, gdzie i czy zna- 
jomy pracuje, ale znajomy odpowiada: 

-— Jak pan wie. Kiepsko! 

Nawet, jeśli jego interesy idą do- 
brze, nigdy nie odpowie inaczej, jak 
„kiepsko”, nie wypada bowiem mówić, 
Wszędzie kry- 
narzekają, a tu nagle 


nowicie wyleczyć sobie zęby. 


rych) 
leczenia zębów, ale Lis już taki jest, że 


że interesy idą dobrze. > 
to zrobił, Chodzi o to, że Lis 


wszędzie 


wyglądamy, jak ta- 


Po wypowiedzeniu takich dwóch mą 
rozmów- 

po- 
jazdy 
siedzenia 
cukiernianym 


fabrykował kie- 


ło stać? Ot, tak sobie pytałem, czy go 


tych mógł on zrobić to co zrobił. a mia 
To jest 
skandal. ja to doskonale rozumiem, że- 
by ktoś sobie wyleczył (w Kasie Cho- 
zęby, chociaż nie miał prawa do 


posług) 


zyS, 
przyznać się, że interesy idą dobrze, 
że się zarabia na Życie i papierosy, wy 
obrażacie sobie tylko, jaki podatek do- 
chodowy wlepionoby takiemu  gościo- 
wi? 

Dlatego interesy zawsze „idą kiep- 
sko“ i zawsze jest „nic nowego“. Kie- 
dy już dowiedzieliśmy się w ten Spo- 
sób, co słychać, rozmowę trzeba pop- 
chnąć na nowe tory i pada następne 
"danie. 

-— Ale ten Hitler dokazuje, co? 


W okresie od 23 do 29 z. m. włącz” 
nie zanotowano w Warszawie 9 przy” 
padków duru brzusznego i 1 zamiiejsco” 
wy, 0 7 więcej niż w poprzednim ty- 
godniu, 21 szkarlatyny I 1 zamiejscowy 
(6 5 mniej). 27 dyfterytu i 2 zamiejsco” | 
wę (o 3 mniej), 106 odry i 2 zamiejsco- 
we (o 34 więcej). 24 kokluszu (o 12 wię 
cej), 14 jaglicy 1 10 zamiejscowych (o 
8 więcej-, 19 róży i 2 zamiejscowe (o 3 
więcej). I zakażenia popołogowego i 2 
zamiejscowe (© 1 mniej), 1 włosnicy, 
której w ub, tygodniu nie notowano 
wreszcie 67 gruźlicy (0 31 więcej). 

z 


+ + 


lzba skarbowa grodzka przesłała do 
magistratu opracowany przez siebie spo 
sób przekazania spraw do egzekucji. 
Sposób ten jest wylątkowo skompliko” 
wany i wymaga poważniejszej pracy. 
Pozatemi, jak się okazuje, wladze skarbo 
wc mie będą kwiowaly gdo oru poszcze 
gclnych pozycy; Usiaiono, iż przede- 
wszystkiem mét; być wysłane do wia- 
szięych urzędów ska.bowych wypad- 
ki stwierdzonej złe: wuli płatnika. Pon's 
waż krżdy wypadek zaległości może 
być k: mentowany złą wolą. o ile mie 
"ma duwodu, że plar:ik jest kompletnie 
ztuja wany. więc w rajbliźszych dniach 
przekaże się do władz skarbowych 
400.000 spraw. 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Przed sądem grodzkim w Inowrocla 
wiu stanął agent kupiecki 45-letni Mar 
cin Krysiak oskarżony o to, że Sprzte 
dał meble stonowiące własność jego 
żony Rozalji z domu Wiśniewskiej. 

Oskarżony przyznał się do winy, 
przyczem dodał. Pewnego dnia w mar- 
| cu br. pokłóciłem się z moją żoną. Na- 
gie opuściła ona mieszkanie. Mimo na- 
tychmiastowych poszukiwań 

nie zdołałem jej odnaleźć. 
pPizypuszczałem, że poszła się uto- 
pić albo że popełniła samobójstwo. rzu 
cając sie pod pociąg. (Opowiadał to 
vez przejęcia). 

10 pierwsze przypuszczenie wyda- 

walo mu się prawdopodobne, gdyż ż0- 


Władze skarbowe za po 
średniectwem swoich organów  egzeku- 
cyjnych ściągać będą należności nie bio 
rąc pod uwagę wypadków jeśli zaszła 
np. omyłka buchalteryjna i nie odnoto” 
wano w magistracie zapłaconej kwoty, 


„wskoczy di 


M. CONERT,. nych, nie będąc pewna, że kcmedja ta 
dopomoże do uniknięcia katastrofy? M a- 
Detektyw ła wprawdzie wrażenie, że człowek ten 
w è cj 

> i n'e był natarczywy. Spotykała go tylko 
e Bylo miona a piekne gru fa "aż we gdy kie i, 

jak wiosenny poranek. Majowe niebo rez |lub wracała. Kto śledzić ją kaza 
taczało nad Paryżem przedziwną słodycz każdym razie n'e odznaczał sie przebie: 
iego, jakby świątecznego dnia. Mło- głością, gdyż nawet nie starał się > zmia: 
sny wiatr lekkiem tchnieniem pieścił mło nę ubrania dla odwrócenia odwag”... No- 
de liście, ukryte gnazda, wonne kwiaty, sił stale ten sam melonik, to samo popie: 
a przedewszystkiem świeże, młode kobie- late palto z pogn ecionemi „rękawami i 
, które lekkiemi krokami zgrabnych nó- | zdefasonowanemi kieszeniami... zacho- 
jek szły na spotkanie radosnych przy: wywał się cynicznie, raczej niż podstęv 
; nie, nadeptując jej niemal na pęty z 
AT une dn'a tego » raz joina i gdy PA: się o jake dwa 
włożyła strój wiosenny, kostium koloru dzieścia metrów od demu... i 
złotego chleba, dojrzałago orzecha, jas: | BBI szer Je EDYCJA, próg 
nego karmelu słowem — wszystkiego, domu, azywał się znienacka, jakby wy 
coby schrupać się praznęło. Śliczny katjona z = zemi, i stym A= 
i sow jej f iał się kroki żw człowieka, kto 
Oak ir już askend. swoje zadzieamo zadi- 
stron nienaganne elegancki i przystosowa „nie. | 
my do okazji, Roeien Genowefa śpie | „Jeże chodzi mu pozd stwierdze 
szyła do kochanka. Kobieta każda wów- nie, kiedy wychodzę, a kiedy wracam”, 
5 s te 3 + f - fà 
czas ubiera się najstaranniej, gdy we, że — myślała Genowefa, — „mógłby rów 
zostanie rozebrana. i |nie dobrze poinformować się o tem u 
i nry i s nr: day gy ft poty: a mojej pskojówki ten, co sle 

taksówki. Jakkolwiek wedziała, dskąd dzie mnie każe”. 

śpieszy, w ramiona nerwowe,  chciwe, Wierzyć sę nie chdiało Genowefie, 
kojace, zarazem hanai „l i pea | by bryg «rem tego utajonego śledztwa 
wahanie mowstrzymywało jej zapał.jmóeł bvč je] mąż ten zacny grubas /\- 
Zmarszczeła brw” starannie „epilowane' |dolf. Zdawało jej się raczej. że jeden z 
|| mul ori kapelusza, gy e ziół ask daremnych een oje 
ra wiekszą cześć jej „trwałej“ ondulacj | wącha jej szczęście | wykomb'nował ten 
Biedaczka czuła się pika Geje i nje koala. poż ganienn koena kA by 
' bez przyczvny, ponieważ za nía szedł ów | przeszkodzić ziennym je) adzkon 
człowiek. który prześladował ja iuż cdz kochankiem. Był to beti pomysł głu 
neszałku twzodn'a. Wczoraj. chcą” zmy |p‘, absurdalnie głupi. Potra ła ostrożno- 
pé mu ślady. „zmieniała trzykrotnie tak: |ścią swoją udaremnić starania detektywa. 
sówką Czy miała ten manewr powtórzyć, Pomimo to nie cśmislła się powiedz eć 


dziś jeszcze, julro, a także dni następ o tem kochankowi, by nie przerażać go i 


gościa nowego. gdyż nie wiesz wcale, 
co starego. Nie obchodzi cię ani on, a 


xxx 


„ROZTARGNIONY* MĄŻ 


sprzedał meble żony. 


wał się cudzą książeczką Kasy i że 


spostrzeżono to dopiero wówczas, gdy 


lisowe. zęby były uż niemal zdro- 
we (7). 
Spisano- odpowiedni - protokólik i 


przystąpiono przeciwko 
pacjentowi na drogę sądową. 


Sąd Grodzki skazał Heronima Lisa 


na 3 tygodnie aresztu. 
Nie tak łatwo, miły 
czyć sobię w Kasie Chorych zęby. 
Jerzy Krzecki. 


łem ż wy, alc nadaremnie. Chcąc zdo- 
być „lagalną drogą pieniądze. Sprze- 
dałem meble 1, za. to teraz, zasiadłem 
na ławie-oskarżonych». 

Po kilku dniach powróciła żona i 
doniosła o tem policji. 

— Dlaczego pan tak się pospieszył 
ze sprzedażą żony mebli? — rzuca sę 
dzia pytanie. 

— Nie wiem, w jaki sposób się to 


<tało. Byłem roztargniony... 
— To 
w roztargnieniu 
pan sprzedał meble? 
— Takt. 
Na sali 
śmiechem. 


publiczność 


Sąd po naradzie skazał „roztargnio 
na w czasie sprzeczek stale groziła. żelrego” małżonka za nielegalne narusze- 
Noteci. Kilka dni szuka-|rie własności żony na miesiąc aresztu. 


"nie skłonić do doradzenia ostrożność, t. 


j do rzadszych spotkań 
ich przerwy... Ach! la-la! Tego tylko 


samowolnemu 


lisku, wyle- 


wybuchnęła 


OSTATNI LIST NAUCZYCIELKI" 


CHORE ZEBY. Pantofelki damskie i portmonetka nad brzegiem jeziora, 


treści: 
Lwowska i 


Z Wilna donoszą: 
Nauczycielki gimnazjum 
zaretanek p. Sabina 


Wszczęte przez policję 
nie dawały 
narazie konkretnych wyników. 
Dopiero wieczorem 


licji w Trokach został 


Jezione zostały przez 
pantofelki damskic i portmonetka, 


PIENIĄDZE 


Sióstr Na- 
Grochowska 
(Lwowska 7) w pierwszych dniach ma 
ia wyszła z domu i zaginęła bez wieści 
poszukiwania 


posterunek po- 
powiadomiony, 
iż nad brzegiem jeziora Trockicgo zna- 
spacerowiczów 
Za- 
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wierającą kartkę następującej 
„Nie mogę dalej żyć Wilno, 
 —l. 
Nie ulegałó 
ta pisana była 
Wszczęto poszukiwania, w 


wątpliwości, iż 
ręką zaginionej. 


samobójczyni. 


O odnalezieniu zwłok powiadomio- 
przybyła 
osta- 


no rodzinę w Wilnie, która 
wczoraj do Trok. celem oddania 
tniej posługi tragicznie zmarłej. 


NA PIECU. $e 


Fatalny pomysł kupca. 


Ze Lwowa donoszą: 
Maurycy Erdman, 
możny, a jak on sam twierdzi 
towany 


wo - finansowych w ziemię b. r. 
| ciwszy 


| resztę posiadanej gotówki w kwocie 
2,700 zł. postanowił 
schować na piecu 
w nieopalonym pokoju swego miesz- 


Lisa nie | kania. 


Ulokowawszy 


mę w tajemnicy przed domownikami —| kim. Oświadczyli, że do żadnej winy | 
nie wyłączając i żony — codziennie za-| wogóle się nie poczuwają. a przyznanie 
mykał się w owej izbie i przeliczał pie | się jakie Olchówna złożyła w policji, 
niądze dla stwierdzenia czy przypad-| wytłumaczyła tem, iż obawiała się, aby 
kiem ktoś niepowołany do nich się |ze strony funkcjonarjuszy policyjnych 
nie dobrał nie spotkała się z jakiemiś przykro- 
Przez dłuższy czas wszystko było w| Ściami. i 


— 


później 


mieszczona 
bo brakło w niej aż 700 zł. 
Poszkodowany kupiec udał 
policjj i wskazał na swą służącą 
nowefę Olchę, jako 
na domniemaną sprawczynię. 


Przytrzymana służącą przyznała sie do 
podając, 


zabrania tej kwoty z pieca 


jak mówią, =) 
zbankru | mieniła przytem, iż na spacerze na 
sokim Zamku wręczyła je swemu narze Struktort 


kupiec z ul. Słonecznej |. 39, z 
czonemu Wacławowi Berendzie, lokajo' 


powodu niefortunnych operacyj handlo- 
stra- 


wszelkie zaufanie do banków, 


tam wspomnianą st- 


porządku i zgadzało się co do grosza. aż 
do dnia 17 marca b. r. Zaś w trzy dni 
p. Ehrdman oma] nie zemdlał, 
stwierdziwszy, iż paczka banknotów u- 
na piecu znacznie schudła, 


się do 
Ge | wyszedł 
tówki na piecu podwójnie kiepsko. Ani 
bowiem skradzionych pieniędzy nie od- 
zyskał, ani też sprawcy nie chwycił za 


Że zauważyła raz, jak p. Erdman 
niądze przeliczał į położył na piec. 


wi zajętemu w pałacu hrabiny Ł. 


aby 
od panny Genowefy. 
niego rewizja nie dała 

żadnego rezultatu. 


Zarządzona 


Oskarżeni o kradzież 700 zł. Olchów: 
na z Berendą stanęli przed sędzią grodz | 


7e wzślędu na brak konkretnych do: 


wodów. winy oskarżonej pary. sędzia 
wydał wyrok uwalniający, 


stwierdzając w motywach, że przyzna: 
nie się przed policją, nie może być nie 


odpartym dowodem winy podsądnego. 


Tak więc bojkotujący banki Erdman 
goi 


na pomyśle lokowania 


rękę, 


wózek naładowany węglem 


zmiażdżył górnikowi głowę. 


O godz. 3.35 znaleziono na torze ko- 
lejowym Chorzów . Król. Huta, zwłoki 
konduktora tramwajowego Jans Urbań* 
zamieszkałego „.w . „Chorzowie, 


Ze Świętochłowic donoszą: 


Na kopalni „Niemcy“ w Świętochło- 
zdarzył 
wypadek: Zajęty” przy 
przewóżerłu węćla ciskacz Wolter To- 
manek, zam. w W. Hajdukach upadł na 
przejeżdżający 
wózek naładcwany węglem, który prze- 
Tomanek poniósł 
śmierć na miejscu, Zwłoki przewiezio- 
no do kostnicy szpiłala w Król. Hucie. 


Antena radjowa w roli gilotyny. 


wicach w dnit  wcżorajszym 


się śmiertelny 


szyny i dostał się pod 


jechał mu głowę. 


czykn, ' 
przy ul. Królowej Jadwigi nr) 19. 

z odcięta od tułowia głową, 
Czy w danym wypadku zachodzi 


szczęśliwy wypadek względnie samo- 
dotychczas nie zdołano usta- 
lié. Zwłoki odstawiono do szpitala gmin 


bójstwo, 


nego w Chorzowie. 


Bolesny wypadek nauczyciela. 


Z Katowic donoszą: 


Nauczyciel Augustyn Pająk z Dębu, 
jadąc motocyklem w Ka- 
towicach, ulicą 'agiellońską, zaczepił o 
zwisającą antenę radjową, wskutek cze 


z 


4; 


ul. Dębowa 


— Nie. Oczywiście o ile za tę cenę 


lub chwilowej | zgodzi się pan usunąć mi się z oczu. 


— (Och! co do tego przysięgam, że 


brakowało, by chwycić się podobnej osta | nie zobaczy mnie pan: więcej. 


teczności z powodu tego oscbnika! 

Odwróciła się, by agresywnem spoj- 
izeniem obrzucć tego brudnego jegomo- 
|ścia, gdy doznała wrażenia. że znacząco 
|mrugnął na nia okiem. No, no! Odwró- 
ciła się ponownie. Nie było watpliwośc!... 
Dawał. jej jakieś układy... Ze stanow- 
czości zatrzymała się odrazu, czekając 
na niego. Zbliżył sę bez wahania, lecz 
nie przyśpieszając kroku.  Zapanowało 
milczenie. Zmuszona została do przemó- 
wienia pierwsza. 

—. Ładnem trudni sę pan zajęciem. 

— Cóż robić? Trzeba zarobić na ży 
cie. 

— O co panu chodzi? 

Spuścił oczy, udając zażenowanie. 
— Nie mam potrzeby tłumaczyć 
się, Wie pan! o tem lep'ei ode mnie. 

I nie wstyd panu? 

— Nie. Dlaczegóżbym miał się wsty 
dzić, że zarabiam na chleb? Ale przykro 
mi niepokcić taka ładna pan'us'e. 
Dziekuje za komplement. 

— Najlepszy dowód, że wczoraj już 
miałem złożyć raport, a pary Z ust nie 
puściłem. 

— Bo nie było o czem mówic. 

Osobnik przybrał minę obrażcnej god 
jności, 

— Skoro bers wsie mani za idjote. 
ża będe rozmawiał z ‘panią. 
Mam pana za bardżo 
człowieka. A więc ile pan 
mnie ? 

— Piećsat franków X może to za 
dużo? 


sprytnego 
żąda cde 


— Ani pana, ani kogo innego. To 
scbe zastrzegam. 

— Zupełnie słusznie. Odpowiadam 
Za to i postaram się, by śledztwo zostało 
przerwane. 

Małe raczki w jasnych rękawiczkach 
już otwierały kosztowny fermuar torebki. 
Wręczając nieznajomemu banknoty, Ge- 
nowefa zaproponowała mu: 

— Dam panu drugie tyle, o ile m 
pan powie, kto zarządził to śledztwo. 

— To niemożliwe, proszę pani. Są 
to rzeczy, z których agencja nam się nie 
zwierza, 

— Niech i tak będzie, A więc pro- 
szę o adres agencji. 

— I tego lakże zdradzić nie moge. 
Jestem tylko biednym urzędn'kiem, ale 
mam poszanowanie dla tajemnicy zawo- 
dowei. 


t 


A wiec trudno. Tem gorzej dla 
pana. Żegnam!. 

Osobn k, który podczas pertraktacyj 
nie zdejmował kapelusza, odkrył obecnie 
głowę dla niezięcznego szacunku ukłonu. 
Genowefa cddaliła się szybkim krokiem. 
Co wkońcu obchodziło ja nazwisko glup- 
ca, którego spotka zawód zasłużony? 

Ze swej strony wywiadowca. skiero- 
wał się wprost do domu, do swego staran 
ne utrzymanego mieszkania. w którem 
roznośił się zapach pieczonego królika z 
cebuła. 

— „Śzykuję* obiad zawczasu, bo od 

grzewany lepiej smakować bedzie, — 
rzekła mu żona, odwracając się od ron- 


dla. 


go spadł z motocyklu i doznał . 
silnego poderżnięcia szyi, 


Pająk o własnych siłach udał się do le: 
przewieźć go da 


karza, który polecił 
szpitala miejskiego w Katowicach. 


Z miną zadowolona i triumfalną p> 
(lepat? się po k'eszeni. 

— Widzę, że zrobiłeś dobry interes, 
lie zarobiłeś? 


kartka F | 


wyniku 
których rybacy wydobyli wczoraj z je- | 
ziora Okniany w rejonie Trok zwłoki 


Rad 
Wy- 


Berenda natomiast nie przyznał się, 
otrzymał jakiekolwiek pieniądze 
u 
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"Poczynkc 
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— Okrąglutk'e pięć setek, — oświad | Wód 
czył z duma, bowiem nie robił tajemnie | będą się 
przed małżonką. srórtóm 

Kumoszka z radości wybałuszyła o: 
czy i próbowała gwizdnąć, ale tylko Bo 
dmuchnęła. Był to pomimo wszystko - osie ai 
dowód szczerego uznania. “Boisko 

— [interes idzie! — stwierdził męż | mistrz. 
czyzna, — robiłem rachunek, wchodząc | tem na 
na schody, ile w tym czasie zdobyłemę | kl. B.. 
„forsy“, A więc w ciągu sześciu tygodni Gry 

zarobiłem dziesięć „tysiączków”. IKP. da 
— Ach! zapomniałam: przyszedł list | SYA W 
dla ciebe. Fabryka „ruszy“ od przyszłe” 
go poniedziałku. a 
— A niech tam sobie rusza! Nic | iji A 
mnie to nie obchodzi. ak 
— A jednak, Geniu... Miałeś copraw Sp ć Be 
da świetny pomysł na okres bezrobocia... | mistrz. 
ale człowiek stateczny, jak ty, nie może Win 
przecie spędzić całego Życia na śledzeniu 4 godz. | 
„wyelegantowanych”* kobiet, wychodza” dzew — 
cych z domu o stałej zodzinie. ! p olrzost 

— I dlaczego nie, prosze c'ebie? | "czerw. 

— No, zastanów się, Geniu.. To gej Odb 
żaden godziwy zawód przecfe... soi) 

— Przeciwnie: jest to zawód, i nie f izesko 


bylejski.. który n'gdy nie narazi czło- 
wieka na bezrobocie.. coś jakby urzęd- 
nik, zbierający podatki od cudzołóstwa .« 
Dziwię się, że rzad sam o tem nie pomy 
<lał: zbierałby moc groszy!... Przec'eż 
widzisz, co ja zebrałem w tak krótkim 
czasie... Wiosna, gdy tyle pieknych .,ko- 
bietek* chodzi po świecie, taki podatek 


jest kanieczny!... 
Tłum. L. M. 
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CeeS POR Ii- 


radosci. 
Obóz wypoczynkowo-propagandowy dla inteligencji. 


28 dni 


Państw. Urząd W. F. organizuje w 
t b. po raz pierwszy kobiecy obóz wy- 
foczynkowo - propagandowy wychowa- 
na fizycznego dla inteligencji pracują- 
ceł. 

Celem obozu jest umożliwienie ko- 
betom pracującym w urzędach i biu- 
rach taniego spędzania urlopu i odpo- 
Czynku w warunkach korzystnych pod 
wzgledem 

zdrowotnym i przyjemnościowym. 


| Program obozu obeimuje wycieczki, pły 


wanie, ćwiczenia ruchowe, gry ! Spor- 
ły. kąpiele słoneczne i powietrzne. Ucze 
Miniczki będą pod opieką lekarki i in- 


| struktorki w. f. 


EFRUGA RUNDA WALK 


| 
l 


Łódź 


| kach W. F. 


Obóz odbędzie się w dniach 2—30 
pca b. r. w Druskienikach. Opłata za 


©bóz — zł. 80. — Uczestniczki korzy- kef Grze 
siala w drodze na obóz iz obozu zej, (> W Śniu wczorajszym drużyna meza CA © TERREN | 
zniżki kolejowej na podstawie rozka- krakowskiej Wisły, której wyłazd na tournee (" niaii gni Z ZE 
zów wyłązdu $> | do Francji 1 Belgii, znaidował się w ostatnich inya ha Seiti eaae a i 
” 5 PY szą cię Syp "tua intach od znakiem zapytanífa opuściła Kra | niki byty następiuiące: 
Zgłoszenia wraz ze Świadectwem]; R KE ; IEN Z Wae TP TM 
E En pa stwierdzają cem dobry stan | KÓW udałac ste do Belgii. przyczem powrót w priest szu sy ij T - at jas 
t S R d Mci Ma 6: : _ > € can u y- 
$ ~ s a sk. 25 bm. Wista wyjechała w naste- mana 0:2 :4, B:2, rugiem spotkaniu si 
owła, a dnia 10 czerwca p n. |EWUPJIZ "PH "RL WK) ść a E 7 
zdrowia, Sadsytat do pującym składzie: Kflński. Ataszewskt, Py- | ZYSKI okonał Malećzka 7:5. 4:6, 6:1 5:6 
` Wynik pierwszego dnia brzmi 1:1. 


do Okr. Urzędu W. F. i P. W. w Grod- 
tie (DOK ID. 

Kandydatki na obóz mogą być bez 
płatnie zbadane przez lekarkę w pora- 
uniach sportowo-lekarskich przy Ośrod 


——— 


o puhar Davisa. 


W drugiej rundzie walk o puhar Da- |glja, Austrja — Italja, 
visa w strefie europejskiej odbęda się | ponia, Grecja — Rumu 


spotkania następujące: 


Irlandja — Ja- 
nja, Szwajcarja 


— Południowa Afryka, Norwegia — 


Niemcy —- Holandia, Finlandja — An ! Australia. 


Piłkarskie mistrzostwa Węgier. 
Ujpest na czele... 


Mistrzostwa piłkarskie Wegier do- 
biegają końca. Na czele tabeli znajdu- 
le się obecnie Uipest, 19 rozgrywek — 
31 pkt. Herencvaros dzieli pierwsze 
miejsce z Ujpestem. mając identyczną 


kczbę punktów 1 rozgrywek, a tylko 
nieco 

gorszy stosunek bramek. 
Na trzeciem miełscu znajduje się Hum- 


garia. 


wspólne starty 


w wyścigach szosowych. 


| W roku bieżącym starty zawodni- 
ków w kolarskich wyścigach szosò- 
| wych o mistrzostwo województw i mi- 
sirzostwo Polski — odbywać się będą 


Ciekawy program 
Łódzka Rozgłośnia Polskiego Radja 


— idąc na rękę propagandzie sportu w 
naszem mieście inicjuje cykl odczytów 
ə charakterze sportowym. Pierwszy te 
ko rodzaju odczyt odbędzie się już w 
rajbliższą niedzielę punktualnie o godzi 
nie  14-tej na temat „Łódź — na 
holskach sportowych" i zostanie wygło 
szony przez prezesa Zwłązku Dziennika 


wspólnie, a nie jak dotąd było, że zawo- 
dnicy wypuszczani byli indywidualnie 
co minutę każdy. 


na boiskach sportowych. 


rozgłośni łódzkiej. 


rzy i Publicystów Sportowych (Oddzia- 
tu w Łodzi) red. Władysława Koztel- 
skiego. W inauguracyjnym tym odczy*- 
cie prelegent poruszy aktualne bolączki 
sportowe Łodzi, konieczność budowy 
bali sportowej i t. d. Inicjatywa łódzkiej 
rozgłośni będzie niechybnie przyjęta z 
vznaniem przez sfery sportowe naszego 
miasta. 


Międzynarodowe zawody pływackie 
w Warszawie. 


W pierwszej połowie lipca odbyć się 


| mają w Warszawie międzynarodowe za 


wody pływackie. . 
Głównym punktem programu będzie 


| beż na 200 m. stylem dowolnym, w 


f wodz. 


którym obok Bocheńskiego i Karliczka 
startować będą takie sławy, jak: Bara- 


Dwa dni 


nyi (Węgry) — mistrz Europy, Eckely 
(Węgry) I wicemistrz Europy i t d. 

Przyjazd obu Węgrów jest pewny, 
jak również udział szeregu doskonałych 
zawodników czeskich. Pertraktacje z 
Francuzami w toku. 


majowe 


w światku sportowców. 


W dniu dzisiejszym i jutrzejszym od | W Pabj 


będą się w Łodzi następujące imprezy 
srortowe: 
SOBOTA. 

Boisko DOK. o godzinie 17-ej mecz 
3 mistrz. klasy A: WKS-Makkabi, po- 
przedzony przedmeczem rezerw. 
[toisko Turu, godziuła 17-ta mecz o 
mistrz. kl. B: Sztern-Kolelowy KS. Poza 
tem na prowincji dalsze mecze o mistrz. 
kl. B. 

Gry sportowe. Na boiskach ŁKS-u | 
IKP. dalsze spotkania o mistrzostwo kla 
sy A w koszykówke i słatkówkę męską. 


NIEDZIELA. 

Piłka nożna. Boisko Turystów, przy 
uligy Wodnej o godzinie 1l-ej, mecz o 
mistrz. kl. A: ŁTSG Strzelecki KI. 
Sp.: Boisko Wimy, godz. 17-ta,mecz 0 
mistrz. kl. A: Ki 

Wima—Hakoah. Boisko Widzewa, 
Il-ta. mecz o mistrz. kl. A: Wi- 
dzew — ŁKS. Ib. Wszystkie mecze o mi 
slrzostwo kl. A. poprzedzą przedmecze 
rezerw. Pozatem w Łodzł na prowin 
ci odbędą się dalsze spotkania O ml- 
srrzostwó klasy B. (Na boisku Widze- 
fwa, o godz. 17-ej: Huragan—] 

Boisko TUR. godzina 16 mecz towa- 
rzvski: TUR. — Bar-Kochba. 

Lekka atletyka: Boisko ŁKS-u przy 
Al- Unii: godzina 9.30 mecz lekkoatle- 
tyczny: ŁKS—Zjednoczone, w konku- 
renciach męskich i żeńskich, (z okazji 
dnia PZLA). 

Sporty motorowe. Przed lokalem 
ŻKM-u. przy ulicy Piotrkowskiej 115, 
6d godziny 10-cj zjazd gwiaździsty da 
Łodzi organizowany przez ZKM. 


Kolarstwo. Na szosie w Krzywiu, ô 
hodzinie 9-ej pierwsze wyścigi szosowe 


ńdzkiezo Towarzystwa Kolarskiezo. 


anicach, o godzinie 9-ej (z przed 
parku Wolności) start do mistrzostw 
szosowych ŁKS-u na trasie Pabjanice— 
Łask—Wadlew—Wola Kamocka. 

Szermierka: W sali Ośrodka _ WF. 
przy ulicy Nowo-Targowei (dr. Sterlin 
ga) — 24, o godzinie 11-ej półfinałowy 
mecz o druż. mistrz. Polski: WKS 
AZS (Poznań). 

Gry sportowe. Na boisku HKS-u przy 
vlicy Piotrkowskiej, dalsze mecze o mi 
strzóostwo klasy A. 


NIEDZIELA W KRAJU I ZAGRANICĄ. 

W niedzielę rozegrane zostaną jedy- 
nie dwa mecze o mistrzostwo Ligi. 

W Krakowie Cracovia gra z Wartą. 

We Lwowie Czarni walczą z Pogo- 
nią. 

W Katowicach mecz lekkoatletyczny 
Katówicę—Król. Huta oraz dalsze roz- 
grywki piłkarskie o mistrzostwo. 

W Poznaniu otwarcie sezonu pływa 
ckiego. 

W Bydgoszczy Dzień Sportu Kobie- 
cego z udziałem Wajsówny i Walasie- 
wiczówny. 

W Lublinie zakończenie 
tycznych mistrzostw okręgu i 
ciąg zawodów tennisowych. 

W Wiedniu zakończenie Międzynaro- 
dowych Tennisowych Mistrzostw Aw- 
strii z udziałem Jędrzejowskiej. 

We Francji odbędzie się pierwszy 
występ Wisły krakowskiej. 


ZJAZD GWIAZDZISTY 

do Pruszkowa. 

Sekcja motocyklowa Towarzystwa 
Cyklistów w Pruszkowie organizuje w 
dniu 21 mała b. r. pierwszy ogólnopol- 
ski zjazd gwiaździsty motocyklistów 
do Pruszkowa. 


lekkoatle- 
dalszy 


a ŘS A S o 


„E CRO: 


Sport w kilku słowach. 


A+ 


iechali bez Koźmina . który 
na meczu z DFC 
(—) Na propozycje Belzów - 


(—) Konarzewski, pomimo został kómtuzjowa- 
wycofania się z ringu postanowił nadał połnić 
rolę instruktora oraz zostać w najbliższym į 
czasie sędzią bokserskim, O przeciwniku swym | kowskiemu Okr, Zw. P. N-owi, wysłania re- 
| prezentacji Krakowa do Bruksell na turniej pit- 
karski od 25—28 b, m. związek krakowski od- 
odmowie gdyż w tym samym cza 
wyjeżdża na tournee do Jugosła- 
z 


deffnityw nego | 
i ny 


iczyniona Kra- 


z mistrzostw tegorocznych Polski-Piłacie, Ko- 
narzewski wyraża sę uznaniem, 
gdyż mlody ten pięściarz pomimo 
cze nieco techniki, rozporządza nłezwykie sil- 
nym ciosem | zapowiada się b. dobrze 


z wietkiem 


surowej jesz | powiedział 


ste Cracovic 


«HH zaś Wiśle przypada mecz mistrzowski 


chowski, Pachner, Szumilas, Kotlzeczyk I i II, 


Jezłerski, Bajorek, Balcer, tyko, Rejman I ż TI, | Radzimy żądać jedynie 


Artur, Lubowiecki į Czulak. Krakowianie wy- 
| i l — | | 
„SYN DŻUNGLI” | 
w „Casinie*, | 
Po „Tarzante* — królu małp" bil DREzenwary WY 
kolej na „Kaspę”* „króla wów“, którego tym 


trwałe pewneicienkie_ 


razem odtwarza Puster Crabbe, drugi mistrz 
olimpijski. | 
Tregt filmu jednakże różm się bardzo odj 


4 
„Człowieka małpy”. | Nieb wa 
Tym razem æst to człowfex błały wycho- y ły „połów. 
wany wśród lwów a mie wśród wilków, jak| Jesiotr, sum i łosoś. 
Mowgli z powieści Kiplinga. ani wśród  małp.| Z Tczewa donoszą: 
Rybacy wyłowili na Wiśle wielkie- 


| 
| 

tak Tarzan z powieści Burrough'a, 
Kaspa (tak nazwano „syna dżungif*) przy- go jesiotra wagi 180 funtów i długości 
ludzi,, 2-80 mtr; Pozatem wyłowiono 1 suma 


jochał do Ameryki. w klatce razem z rodziną 
SOW, Kaspa kochał lwy i nie cierpi 
edynym wyjątkiem jest młoda j piękna dziew-| wagi 55 funtów ji łososia + 
czyna (Frances Dee), której potulnie słucha re i łososia wagi 15 fun-| 
grożny i atletyczny syn dżungli, j š 

Kaspa ratuje swoje lwy podczas pożaru! 
cyrku, a potem wykupuje szlachetne zwierzę” 
4a, wywozi je do Afryki i.. wypuszcza fa RA D O 
wolność. Sam zaś oddaje sig w niowoólę pięke| I = KACIK. 

RASZYN, niedziela. 
1000 Program na dzień bieżycy. 10.05 Nabo- 


nej dziewczyny, ale wolno żywić nadzieję. że | 
kałdany małżeństwa dźwizać 
£ _ bedzie pogodnie. żeństwo z Pozmania. 11,57 Sygnał czasu. 12,05 Pro- 
Kulminacyjnym punktem fflmu jest pożar |grum na dzień bieżący, 12,10 Akademja = okazji 
cyrk zrobiony zreszta pierwszorzędnie. | Święta Pracy. 13.00 Kom. PIM. 13,05 Poranek mu- 
Film obftuje w sceny atrakcyjne | pomy- | zyczny. 1400 Aktnalne zagadnienia w hodowli ryb. 
słowe między in wodrówki malca-sieroty przez| 14.20 Pieśni w wyk. O. Łady. 14.40 Pogudanka kon- 
dżunglę. jego zabawy z małomi Iwiatkami u-|kurmowa p. t „Jak rozwiązać sprawę nawożenia w 
cieczka Kaspy z okrętu w porcie, sensacvina | gospodarstwie  małorolnem*, 15.00 Kom. roln. 
wizyta pleknego dzikusa w mieszkaniu młodej | meteor. 15.05 Muzyka w wyk. ork. W. Wilkosrs. 
nauczycielki panika na ulicach miasta. | 16.00 Odsłoniecie pomnika á. p. por. Żwirki i inż. 
Bohaterem filmn jest posązowy. młody ańle- | Wigury w Łodzi. 16.30 Program dla młodzieży, 16.55 
ta. Buster Crabbe. wybitny sportowiec, o ry-| „Kącik językowy* — prelegent prof, St. Słoński, 
sach pięknych 1 wspantałaj budowie. Sekunduje; 17,10 Koncert solistów, W przerwie kom. Zw. Pra- 
mu prześlkczńa Francos Dee, która potratfła t- | cowników Gmin Wiejskich. 18,05 Program na dzień 
jorzmić serce chłopca, wychowanego wśród |następny, 18,10 Muzyka ickka. W przerwie wiodo- 
łwów. mości bieżące. 19.00 Roemaitości, 19.25 Audycja 
Poratem główne role graja doskonałe wy- | zorganizowana łącznie z L, O. P, P, 2000 Recital 
tresowane Iwy i twiątka, tygrysy | słomie. | fortepianowy Z. Jaroszewiczowej. 2030 Wesoła au- 
jdycja re Lwowa. 24,15 Windomości sportowe. 21.25 
| Koncert wieczorny 22,55 Kom. moteor. dla kom 
| lotn. i komrmikat policyjny. 23,00—24.00 Muzyka | 
| Imnecznn | 


BURLAK ARTEM* 
| w kinie „Palace. 


Po dłuższej przerwie pokazano nam znowu 
ków prodnkeji sowieckiej. Trzeba przyznać, że jent 
to film nmiaprzeciętiy, stojący niezaprzeczalnie na| 
wysokine poziomie artystycznym. 

„Burtu. Artam*", przerobiony » noweli Maksy- 
ma Gorkiego pozwala przedowszystkioni ocenić zu- 
loty nowel szkoły, otoczonej specjali pieczą władz 
moskiewskich. A więc zalety, widziane u Pudow- | 


| 


PORANEK MUZYCZNY. 


| Zarząd Tow. Muz. im. Fr, Choplra. przypo»| 
| mina 14 w dniu 14 maja r. b, o godz. 12-ej w | 
| Teatrze Popularnym nl, Ogrodowa. 18. odbędzie, 
|się póranek muzyczny. 
W programie występy 
Jaraa 3 pularnego pp. Brandtówny, Maleszkówny. Olc- | 
kina, | <onsteina, Ozepa: zdjęcia nadzwyczajna pod | chowskiego í Wierzbickiego, Orkiestra Straży | 
względem toclmicznym, zbliżenia twarry Iadzkic Ò K 
nichvwala wymowne, kunszt operatorski wogóle im- | zniowej firmy I, K. Poznański, śpiew solo 
| ponający ruchliwość sparatu p. Freund, monologi p, M, Kulak, oraz chóry i| 
ponujący. repa i M | soliści Tow. Muz, Im. Fr. Chopima, pod. dyw. p. 
207.4 of, A. <imęża 

| Pozatem film ma dwa euke, sun o do- > x 
| skanálą kompozycję poszczególnych obrazów. po; 
|traktowaną 2 malarskiem wyczuciem i śeisłością, 2) | 
| osła akspórycja filmu: beznadziejna, a doskonale 
oddana atmosfera jakiejś  zapadłej wioski nad Zbiórka oddziałów ( Sztabu w Bielniku, Em. 
| Wołgą. gdzie nihv coś się dzieje, gdzie ludzie krzy- | iji 3/5 punkt, godzina 7 zbiórka zarządu w Bfel 
czę, chodzą, kupują, sprzedają. a przytem wóryst- | níku Emili 38 prmkt godz 7.30, Nabożeństwo | 
kiem wegetnją, śpią jakby na jawie złym kosmmar- | w katedrze godz. 8, nabożeństwo w kościele 
nyrs snom — wiają. św. Jana godz, 9,15, Defilada przed gmachem 
| 4 padktłone przedewywntkiem walory malarskie | Pelna, Majów 2a owyaluce lać ai. II-go 
i każda scena jes starannie skomponowma, tworząc | |00Z48 f nia N ka 
szereg E airs o wicikiej sile ekspreaji. Film cały | —stopada Nr, 4. I oddz. TI. | 
nierwykle jednolity, jasme i prosty, gra aktorów 
precyrvjnu 1 wyrównana, robiąca wrażenie natural. 
ności. Pewne medociągnięcia fabularne spowodowa. 
ły — jak można przypuszciać — cięcia cenzury. 
ń Typy i środowisko wzięte są wprawdeie z nowe- 
li Gorkiego, ale oddać tę atmosferę mógł tylko 
wielki filmowieczartvsta. 

Film ten warto zobaczyć dla zapornania się 
współczesną rosyjską twórczością filmową. 

Nad program wyświetlany jest w „Palace” piorw 
szy rowiecki film rywinkowy pod t. 

„Ulica wpoprzek” 

"e propagańdą prawidłowego ruchu alicznego. 

est lo częściowo groteska zwierzęca w rodzaju | 
amerykańskiej, częściowe groteska ludzka 1 mecha. | 
niczna (skaczące i wijące się juk gąsienice tram- 
waje), Niektóre sceny, jak np. końcowy obraz trzy 
piętrowej kamvnikacji, sg rachomemi schematami zeszyt 
tkomponowinemi jakby nakształt obrazów kubi. | przed kilku dniami ukazal się 
tye lay ten daje przedsmak tego, czem | nosi wiele ciekawego mator 
mógłby być film rysunkowy, góyby go wszech- | welfstycznym pomieszczowo 
stronnie knlrywowano, oryginalny Michała Rusinka, 
nie zapowiadającego się pisarza, eal 
| dłumaczony z angielskiego, przedstawtałący ku- 
llisy życia wielkiego miasta Stanów Zjedno- | 
czonych. Wspomniany zeszyt przynosi, po 
czątek niezmiernie charaktorystyczne) ankiety 
przeprowadzonej u pisarzy polskich na te-| 
mat stosunków materialnych i pracy zawodo- 
wej literatów, W dyskusfi zabrali głos; K. Ma- 
kowiczówna, Z. Kossak-Szczucka, K, Wlerzyń-=] 


artystów Teatru Po- | 


JUTRZEJSZY PROGRAM OBCHODU 57- 
LETNIEJ ROCZNICY ZAŁOŻENIA Ł, S. O. O. 


WIELKA ZABAWA DLA WSZYSTKICH. | 


W nmiedziclę 14 maja b. m. w pięknym mr- | 
ku tramwajarzy lódzkich w Sīkąwie przy Szo- | 
sie Brzezńńskiej odbędzie sfe wielka zabawa dla | 
wszystkich 

Dokod tramwajem Nr. 1, a na miejsco paro 
konnym omnibusem pó 20 gr. od osoby, Pod- 
czas zabawy przygrywać będzie orkiestra dęta 
p. Chodnackiego z Widzewa, 

Catkowity dochód przeznacza się ma dni. | 


sza rozbndowę kościoła na Stokach. 
Komitet parafialny. 


BLUSZCZ. 


Nr, 18 „Bluszczu” rozpoczyna artykuł Her 
minä Naglerowej p, t, „Przed wyborem Prezy- 
denta” Zofia Dzięcíolowsk2-Brykalska w art. 
„Współzawodnictwo czy wspóldžłalanie™ roz- 
strzyga Sprawę współpracy szkoły z domem. 
Piękna poczła H Jannszowskiej p, t. „Meander | 


dramatyczny“ dalszy ciąg powłeści Cienie f duje 
2 4 3 r sę skt oraz F. Goetel. W numorze tym znajduje 
wieczoru“, Zofi Kunickiej „Manka szuka pra- aai rir artykuł Wandy Miłaszewskiej, 0- 


cy w Ameryce“ Róży Urich-Sass, „Najdziw- 
niejszy z romansów pani Sand'* przez Jadwi* 
zę Kiewnarską. .Tornń" Zygmunta  Knothe, 
„Płastycy wileńscy* — S. P.O. „Wonne ziele” 
Marzenny Saryusz-Stokowskiej, „Na pohybel”, 
M, Dobrowolskiej „Zwykłe kłopoty wiosenne” 
obłady | przepisy Pan! Flżbiety, .Z życia ekra 
nu“, „Z książck”, aktualja kobiece mody, ro- 
boty odpowiedzi kosmetyczne wypelniaja treść 
bogato fHustrowanego numeru. 


—— — 


PE — EE PY ZZOZ PA ZE A AOOTTEZOCE 


Tylko 2 24. 50 gr. miegięcznie 


kosztuje abonament „Echa” 
z odnoszeniem do domu 
Prenumeratę zamawiać można od każdego 
dnia mies 


Adres: Karola 2 lub tel. 102-28 
[nb Piotrkowska 11. tel. 102-29. 


powtadający ta podstawie własnych wspom- 
nień autorki o ludziach. którzy otaczali | ota-! 
czają do dnia dzisiejszego mistrza Paderew-| 
skiego. W zakresie materiałów aktualnych przy- 
nosi Tęcza” oriówienie decyzjł sadu literackiej 
nagrody m, Warszawy, dalej dokladny artykuł 
o technokracji, nówym pradzie gospodarczym, | 
który opanował Stany Zjednoczone oraz ko- 
respondencje z Berlina p, t. „Wstążka cełuloldo- | 
wa wziieca pożar”. Poza tym materiałem 
przynosi , Tęcza" wfe!te innych artykułów, opl- 
sów, wierszy. ilustracyj ] rysunków, | 
„Teczę” nabyć można w księgarniach kiose| 
kach. u kołgorterów lub wprost w administra- 
ol. Poznań, Aleje Marcinkowskiego 22, Numer 
okazowy wysyla się za nadesłaniem 1 zł. 


a 
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WINSZUJEMY 
Jutro: Marji. 
Wschód słońca 3.47 
Zachód — 19.17 
Długość dnia 15.30 


Przy odbiorze w administracji Karola 2, $ | 
lęk P a Przybyło dnia 7.38 
ob Piotrkowska 1 minana wy Tydzień 19. | 


MAJOWY ZESZYT TECZY*. |z 


| 7.00; łubin żółcy 8.00—9.00; seradela 


Sr B 


Życie ekonomiczne. 


BAWEŁNA, 

Notowania bawełny z dnia 12 maja 1933 r 

Nowy Jark, loco 8.95. maj 8.8] czerw 
8.57. lipiec 8,96. 

Nowy Orlean, Loco 8.91 
591. październik 9.16. 

Liverpool. Loco 6.19, mai 5.88, czerwiec 
lipiec 5.85. 

Egipska, Loco 8,19, maś 7.80. lipiec 
dziernik 7.92 


Waluty dewizy i akcie 
na giełdzie warszawskiej 


SPOKOJNA TENDENCJA DLA DEWTIZ. 
Zebranie gieldy pieniężnej cechował nastrój nie- 
jedlnolity, odchylenia kursów były stommkowo nie- 
znaczne. Gdańsk, olandja. Paryż i Srwajcarja 
zmian kursowych nie wykazały zupełnie. 


Dewiza angielska zyskała 3 gr. na 1 funcie, Pra- 
9 


maj 8.73 


7.34 


ga 2 ar. ua 100 kor. cz. Dla pozostałych — nastrój 
był słaby. Nowy Jork — kabel zmiżkował o 3 gr. 
na dołarze, Sztokholm o 50 ~r. na 100 kor. szw 


oraz Włochy o 20 gr. na 100 brach. 


PAPIERY PAŃSTWOWE — PRZEWAŻNIE 
SŁADSZE 

Grupa pożycaek premjowych kształtowała sie 
słabo, rozmiary tranzukcyj były jednak nieco więk 
sze, Pożyczka Budowlana i Dolarówka straciły pt 
25 gr. zwykłe odcinki 4 proc. Pożyczki Inwesty- 
cyjnej zyskały 25 gr. a sorje 1.50 zł. (15) w mo 
równaniu do ostatnich notowań oficjalnych. 

Pożyczki dolarowa zniżkowały; 6 proc. Pożyrzk: 
Dolarowa ttraciła 0.62 proc, 7 prot, Pożyczka Sta. 
billzacyjna zaś 0.12 proc. Pozatem nabywano 
proc. Pożyczkę Konwersyjnę po kursie o 0.50 proc 
obniżonym oraz 5 proc. Pożyczkę Kolejową, które 
zniżkowała o 0.25 procik 

Liste i obligacje bankowe pozostały bez emis- 


” 


nv 


MAŁE OBROTY PRYWATNEMI PAPIERAMI 
LOKACYJNEMI. 

Dzial prywatnych papierów lokacyjnych cecho. 
wał nastrój mocny. Do oficjalnych tranzakcyj w 
grupie stołecznej doszło jedynin 8 proc  Listami 
Zastawnemi m. Warszawy, które zyskały po pewe 
nych wahaniach 0.95 procent. 

Grupę prowincejonalną reprezentowały 8 proc 
Listy Zastawne ma. Piotrkowa po cenie o 0.50 pro, 
cen! wyższej. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Premjowa Pożyczka Budowlane ser. 1 37.50 
Premj. Pot. Dolarowa, serja III. 47.60; Premjowa 
Pożycrka Inwestycyjau 101.00—101.25; Premjowa 
Pożycrka Inwostycyjna ser. 108,00; Państw. Pożyrz= 
ka Konwersyjna 1924 r. 444—4350; Konwerzyjna 
Pożyczka Kolejowa 1926 r. 37,00; Pożyczka Dolaro- 
wa 1919-1920 r. 48,38; Pożyczka Stabilizacyjna 
1927 r. 47.75—-58,13; Listy Zastawne Banku Rolne- 
go 83,25; Listy Zastawne Banku Rolnego 9.400; Li- 
sty Zast. Banka Gosp. Kraj. II em. 283,25; Listy 
Zast. Banku Gosp. Kraj, I em. 94.00; Obligacje Ko. 
munalne Bankn Gosp. Kraj. II em. 83,254 Obligach 
Kowunalne Banku Gosp. Kraj. I em. 94.00; OBU- 
gacje Budowlane Banku Gosp. Kraj. I em. 93,00: 
Obłigacja Pol. Banku Kontnalnego II em. 50.00 
Listy Zast. Tow, Kred. m, Warszawy  40-—39,75 
Listy Zast. Tow. Krod, m, Piotrkowa 3225 


PRZ 


AKCJE — BEZ WIĘKSZYCH ZMIAN 

Zebramio głełdy akcyjnej cechował nastrój spo- 
kojny, obraty były mierne, Akcje Banku Polskie- 
go nabywano po cenie o 50 gr. obniżonej. W gru- 
pia elektrycznej z dniem dzisiejszym odpadł kupon 
za 1932 r, od nkcyj El. Okr. w Zagł, Dabr.; dywi 
dendy T-wo nie wypłaca. 

Dział metalnrgiczny reprezentowały akcje tilpo 
pa, które nabywano po kursie niermienionym 


KURSY AKCYJ 
Bank Polski 7050; Elektr. w Dąbrowie 


Lilpop 10,00. 


1932 


GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 

I POZNAŃSKA 
Warszawa, 13 maja. 
Zbożowo-Towarowe Í 


Urzędowa ceduta Giełd 

, ceny za 100 ks. parytet wn. 
gon Warszawa, w handlu hurtowym, ładnnek wo- 
gon.: kursy ustalone ua podstawie can giełdowych 
pszenica czerwona jara, saklista 175 gl 3850 —39,50; 
pszenica jednolita 742 gł 3750—3850;  pszeniru 
abieranu 741 gl 37.00—78,50; pszenica zbierana 131 
gl 37,00—37,50; łubin ołty 10,50—11,50, Ogólny o- 
brót 3.531 tonm, w tem tyta 3.027 tonn. Usposobie: 
nie spokojne. Reszta notowań bea zmiany. 

Pozneń, 13 maja. Urzędowe cedula Giełdy Zbo- 
żowaj i Towarowej w Poznanin, Warunki: bandel 
hurtowy, parytot Poznań, dostawa bieżąca, aa 100 
kg. Kursy nstalone na podstawie cen  tronzakcyj- 
nych; żyta 802,5 tonn 18.00 (usp. spokojne) i otrę- 
by żytnie 1.000 tonn 10.25. Kursy ustalone na pod- 
stawie cen orjentacyjaych: żyró 17.75—18.00 (usp 
spokojne) ; pszenica 34,50—3550 (usp, spokojne), w 
dniu wczorajszym- winno być 35,00—36.00; jęczmień 
681—691 url. 1125—15.00 (usp. spokojne); jotz- 
mień 643—662 grl 13,75—14.25 (usp. spokojne); i- 
wies 11,75—12,25 (usp. spokojne); mąka żytnia 6 
proc, s work. 26.50—217,50 (usp. spokojne); mąka 
pszenna ó5 proc. z work, 53,75—55.75 (usp, spokoj. 
; otręby żytnie 9,75—1050; otręby pszenno 94 
; — pszenne grube 10.25—11.25; rzepak 
16.00 


10.00-11.00; 
ziemniaki jadalne 1.70—1.90; ziemniaki fabryczne 

1 kg. proc. JI groszy. Ogólne usposobienie spo- 
kojne. Tranzukcje na odmiennych warunkach: żyta 
870 tonn; pszenicy 260 tonn; łęczmienia 50 tonn; 
owsa 15 tonn; otrab żytnich 10 tonn; atrob pszen- 
nych 15 tonn końskiego zęba 2,5 tonny. 


RTW: ALDRI IA W R NOZTE TŁ YETEYT EEE 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Bez posagu ożenić się nie mo- 
zę. 
Tentr Popularny — Małka Schwarcenkopf 
Teatr w sali Geycra — Szkoła miłości. 
Teatr operetka 8.30 — Paganini. 
Adria — Pat i Patachon jaka strzelcy 


| Capito) — Syn Indyj. 


Casino — Syn dźnugli. 

pow — |. Dobroczyńca ludzkości. IL. Kropks 
nad i. 

Czary — 1. Napiętnowani ludzie. M, Cham 

Grand-Kino — Hotel studentów. 

Luma — Obraza majestatu. 

Metra -- Par i Patachoa jako strzelcy. 

Oświatowy — Dla dorosł. Marnotrawny brats. 
neck: dla młodz. Droga olbrzymów. 

Pałace — Burłak Artem. 

Przedwiośnie — Madamc Butterfly. 

Rakicta — Dziewczę z baru. 

Splendid — Jego r ee subjek 

Stylowy — Romans z porucznikiem 

Satuka — Komenda serc. 


Co zgotować jutro na obiad ? 


Zupa szczawiowa. 
Pieczeń ciełęca z sałatą 
Ciastka z kremem. 


Ke. €. 


TAJEMNICZY KILSZKANIEĆ STAREGO ZAMCZYSKŃ, 


Dziwne zakamarki w piwnicznych lochach. 


Jak wiadomo stara Anglia obfituje w j zamkowym. Nagle ukazał się pan domu 


starożytne i tajemnicze zamki, nawiedza 
ne przez duchy. Ale najbardziej tajenme 
czym ze wszystkich tych zamków jest 
bezsprzecznie Glamis Castle. W murach 
tej odwiecznej siedziby kryje się strasz- 
liwa tajemnica, Tajemnicy tej strzeże 
zazdrośnie głowa rodziny 

i powierza ją tylko swemu spadkobier- 
tv w dniu osiągnięcia przezeń pełnolet- 
ności oraz jednej zaufanej osobie obcej. 
Nie zdarzyło się jeszcze, aby ktoś z tych 
osób zdradził zaufanie. Wedle ogólnego 
mniemania tajemnica ta jest tak strasz- 
na, źe zatruwa ona całe życie osób, któ- 
re się o niej dowiedziały i czyni ich in- 
nymi od pozostałych ludzi. 

Ponieważ nikt nie wie nic pewnego 
o tajemnicy, związanej z tym zamkiem, 
krąży na ten temat tem więcej najdzi- 
waczniejszych domysłów i przybusz 
cZzCh. 

Gdy żył jeszczę lord Strathmore pew 
na piękna pani próbowała wydobyć ową 
tak pilnie strzeżoną tajemnicę. ale on 
odpowiedział tylko „Gdyby pani domy- 
ślała się choćby tylko rodzaju tej tajem- 
mcy, dziękowałaby pani Bozu na klęcz 
kach. że 

pani nic nie wie”. 

Pomimo. że za życia starego Farla 
ia zamku tym toczyło się gwarne życie 
towarzyskie, a jeszcze w ubiegłym roku 
obchodzone: radosne święto złotego we- 
sęla sędziwego patriarchy rodu, niemniej 
każdy gość czuł jakiś ponury cień wo: 
kół siebie i nie mógł z zupełną beztroską 
pogrążyć się w zabawie. 

Wiadomo jest, że owa tajemnica wią 
żę się z jakimś tajemnym pokoikiem w 
starym zamczysku. Wiadomo też. że 
progu tej komnaty nie przekroczył nikt 
z niewtajemniczonych. Wedle jednej 
wersji w pokoju tem mieszka tajemnicza 
istota pó! człowiek, pół zwierzę, stwo- 
rzenie niesłychanie stare, które jest wcie 
leniem „przekleństwa”, które 

ciąży na tym rodzie”, 

Fama głosi też, że w krużzankach 
zamczyska straszy biala dama. Ma to 
być jedyna kobieta, która dowiedziała 
się o owej strasznej tajemnicy. Wyrwano 
iej język. obcięto nogi i ręce, aby nie 
mogła zdradzić nikomu owej przerażają- 
cej tajemnicy, 

Inna znów wersja głosi, że w tajem- 
uej komnacie przechowywane są kości 
Kilkunastu więźniów, którzy zostali tam 
żywcem zamurowani | 

zglnęli śmiercią głodową. 

Pewne drobne zdarzenie, które miało 
miejsce ostatnio, naprowadziło ludzi na 
myśl, że w murach zamku kryje się rze” 
czywiście jakaś tajemnica. Pewien mło 
dv lekarz, który bawił od dłuższego cza- 
su w gościnie u starego Earla po powro 
cie z polowania zauważył, że plama na 
dywanie zmieniła swe miejsce — wy- 
waiiloskował więc, że dywan ten ruszano 
podczas jego nieobecności. To go zain- 
trygowało. Rozpoczął poszukiwania i 
znalazł pod dywanem ukryte drzw L od 
których strome schody prowadziły do 
achów Lochy były powikłane, utrzyma- 
ne: doskonałe. Po długiej wędrówce do- 
tar} wreszcie do muru, świeżo tynkowa 
nego. Mur ten był jeszcze mokry. Do 
któr zeskrobał trochę tynku, a potem 
wygtładzil to miejsce palcami 

jak mógł najlepiej, 

_ Później wrócił do swego pokoju i nie 
pisnał nikomu ani słowa. Ale na drugi 
dzień otrzymał od Lorda Strathmore 
grzeczne pismo w którem gospodarz za- 
wiadomił go uprzejmie, że przed gan* 
kiem czeka już kareta, aby go odwieźć 

na pociąg do Londynu. 

Innym razem w dżdżyste popołud- 
mie wesołe grono młodzieży grało w 
erv towarzyskie w obszernym hall'u 


| 


i poprosił gości, aby zechcieli udać się 
do swoich pokojów i pozostać w nich 
tak długo, aż ich wezwie głos dzwonu. 
Goście usłuchali natychmiast dziwnej 
prośby. Po dwudziestu minutach rozległ 
się dzwonek i wszyscy powrócili do za- 
bawy, ale nikt nie śmiał zrobić najmniej, 
szej uwagi na temat dziwacznezo zacho- 
wania się gospodarza. 

Obecnie głową rodziny jest Lord Gla 
mis. Otacza on wielką pieczołowitością 
swój starożytny zamek. który może być 
uważany za najbardziej tajemniczy ze 
wszystkich zamków angielskich. 


Zapachy 


w oświetleniu 


Instytut niemiecki badania rasy, u: 
względnia w swym programie także 
kwestję powonienia. 

Literatura hitlerowska, tycząca sie 
«wego sposobu rozróżniania ludzi róż- 
nych ras, jest już ogromnie bogata. Na 
czelnemi nazwiskami są Guther, Fisch- 
berg i Hennig. 

Gunther odkrył, że człowiek. zależ- 
vie od rasy, ma swój specyficzny za- 
pach, mniej lub więcej ostry. który 
zpwdzięcza dziedziczności, oraz środo 
wisku w jakiem wyrósł. 

Fischberg dorzucił, iż najsilniejszy za 
pach specyficzny posiadają żydzi. Na- 
wet woń wydawana przez ciało murzyń 
skie. jest, zdaniem Fischberza. przyjem- 
ną. wobec „woni, żydowskiej”. 
Aryjczycy tylko dlatego znoszą towa- 
rzystwo żydów, że ci perfumują się ob- 
ficie. 

Inny ekspert w kwestji ras. Fllis, 
zwraca uwagę młodych Niemców, prag 
nących wstąpić w związki 


Rekord żaglowca. 
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„ECHO* 


Niezwykła uroczystość w dniu Wniebowstąpienia, 


Pałac na Monte Albano. 


LETNIA REZYDENCJA PAPIEŻY, 


Na łagodnych zboczach Monte Al- | 
bano, w odległości 18 kilometrów od 
Rzymu, leży miejscowość Castel Gan- 
dolfo. 

Przez długie lata, bo od roku 1870 
począwszy, było Castel Gandolfo je- 
dynie celem wycieczek turystycznych | 
zarówno dzięki swemu 
prześlicznemu położeniu 
dzięki wspaniałemu  pałacowi, 


jak i 


KASOWE 


hitlerowców. 


na kwestje zapachów. „Nie wiecie 
głosi ów prorok — jak ciężko jest zno | 
sié Aryjczykowi zapach żydówki obok 
siebie przez całe życie". 

Ciekawe jest w tym momencie 
przypomnienie studjum pewnego uczo- 
nego japońskiego Adachiego o zapachu 
Furopejczyków. 

Pisze on tam. że Japończyk. prze- 
niesiony w środowisko europejskie, z 
trudem wytrzymuje zapach. jaki go tam 
otacza. Japończyk przypisuje to fakto- 
wi, iż Europejczycy bardziej się pocą. 
niż Japończycy. 

W państwie Wschodniego Słońca | 


nie lubią ludzi, 
którzy się pocą. Pocenie się uważane | 
jest tam poprostu za kalectwo. Kobieta | 
igpońska, która się poci. z trudem znaj | 


dzię męża. 


Adachi twierdzi w zakończeniu swej 
że wszyscy Europejczycy bez 
względu na to, czy będzie to Skandy- 


| 
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Z Australji odpłynął żaglowiec „Magdalena Vinnen“ z ładunkiem 16000 tonn | 


bawełny. Jest to największy 


ładunek jaki 


kiedykolwiek przewieziono ża- 


glowcem. 


Niem 


mają zniknąć 
fryzury „a la Ninon“ i „a la garconne“‘, 


E r E Z RE EO E TO A EEA UES 


Zwycięstwo niewidomego matematyka. 
Znalazł radość w kombinacjach liczb. 


Wielka aula uniwersytetu w Sztok- 
holmie była widownią jedynego w dzie 
jach nauki szwedzkiej zdarzenia, gdy 
przed gronem profesorów stanął niewi- 
domy od urodzenia Nils Jiringius aby 
bronić swej tezy z matematyki wyższej 
o „fumkcjach symetrycznych“ dla zdo- 
bycia 

dyplomu doktorskiego, 

Tylko dzięki energji niespożytej i pa 
mięci tudzież poświęceniu się swej mat 
ki, która rok za rokiem odczytywała 
niewidomerni synowi dzieła matema- 
tyczne robiła notatki i wkońcu napisała 
pod dyktando syna jego rozprawę. 
Jurmgius mógł osiągnąć cel tak zdawa- 
toby się niemożliwy do osiągnięcia przez 
niewidomego. 

Rozprawa Juringiusa jest tak głębo- 
ko ujęta, tak specjalna. źe profesor uni 
wersytetu w Upsali, który miał być je- 
zo oponentem przy obronie tezy, oświad 


wedaktor naczelny: Franciszek Probst. 


czył, iż kosztowało go nie mało 
siłku umysłowego, 
terjał 


wy- 
aby opanować ma- 


zebrany przez kandydata, 

Gdy zaś Juringius wyszedł zwycię- 
sko z dyskusji naukowej jaka się wywią 
zała pomiędzy nim a oponentem, profe- 
sor ten rzek] do niewidomego matema- 
tyka: „Obok świata kształtów barw i 
linij, z których większość ludzi się cię- 
szy, istnieje świat jeszcze inny, zamknię 
ty 

dla większości ludzi. 

Jest nim Świat liczb absolutnych, świat 

matematyki. Niewielu tylko ludziom 

przypadło w udziale znaleźć radość w 

kombinacjach liczb. Pan jest właśnie 

jednym z tych ludzi niezwykłych. któ 
rym powiodło się wtargnąć do świata 
liczb i znaleźć w nim źródło radości! 
czystej”. 


Ki z długiemi warkKoczami. 
Tajemnice kobiecej toalety. | 


| Z miast niemieckich 


natomiast mają zapanować wszechwła- | 
dnie długie warkocze  faustowskiej 


Gretchen. 
lo dziwo — jak oświadcza jeden z 
dziennikarzy zagranicznych, opisując 


zmiany, jakie zauważył świeżo w wy- 
glądzie ulic Berlina—na ulicach tych wi 
dać już mnóstwo dziewcząt i panien z 
długiemi warkoczami, zamiast daw- 
irych, 

podstrzyganych główek. 

Skąd się wzięły nagle te długie war 
kocze, to już tajemnica toalety kobiecej. 
w każdym razie, jak widać, i warkocze 
wyrastają w Niemczech nagle. 

Przy sposobności warto może przy- 
pomnieć, że gdy przedtem modne i opie 
wane były „ząbki, jak perełki“ — 
wszystkie panie posiadały takie drob- 
ne „ząbki jak perełki“, dzisiaj nato- 
piiast, gdy są modne zęby duże, szero- 
kie — wszystkie mają 

takie właśnie zęby. 
Gdy za piękność uchodziło posiadanie 
pełnego łona, pelne. wypukłe piersi by 
ty zjawiskiem powszechnem, a dzisiaj, | 
gdy chodzi o „linję”. piersi wypukłe, | 
rozwinięte stały się pogardzaną rzadko- | 
cią. 


——- — 


Udbito w drukarn Władysława Mypułkowskiege 


w Łodzi Piotrkowska 195 (Karola 2 


| skim. Stolica św. jednak ustawy tej ni 


Nr. 13Ł 


zwanemu villa papale, zawierającemu tem charakter letniej rezydencji papie- 
szereg bezcennych dzieł sztuki, zwłasz-| ży, —a rząd włoski, dla przypięczęto* 
cza z epoki renesansu. wania tego historycznego aktu, ofiaro" 
W ubiegłym roku dopiero ciche zaz-| wał Stolicy św. jeszcze dwie prześliczne 
wyczaj Castel Gandolfo ożywiło się| wille: Barbarini i Cybo, położone rów*l 
niezwykle. Zjechała tam cała armja ro-| nież w Castel Gandolfo, a więc korzy: 
botników, zawrzała gorączkowa praca. | stające także z przywileju eksterytorjal: | 
Bo Castel Gandolfo ujrzy wkrótce nie- | ności. 
zwykłego gościa: oto w dzień Waiebo-) W jednej z nich, mianowicie w willi 
wstąpienia ma zjechać tam Ojciec św. | Barbarini, przygotowuje się obecnie a- 
Pius XI partamenty dla Ojca św.: sypialnia, bis 
na letni pobyt. bljoteka, salon, jadalnia i gabinet. 
Castel Gandolfo od roku 1596 było Apartament, położony na pierwszem | 
własnością papieży, Kiedy jednak w|piętrze, posiada pozatem prześliczną 
roku 1870 Pius IX pozbawiony  został| lośćię, z której roztacza się zachwyca” 


zę Air í EP WARS 

przez Włochy państwa kościelnego i|iący widok na ogrody papieskie, tonące skiego 
zamknął się TE w powodzi kwiecia, zdobne i tu do A 
jako dobrowolny więzień | w aleje cyprysów, róże, mirty 3 m bież: 


w murach Watykanu, — od tego czasu i drzewa pomarańczowe. 

Castel Gandolfo straciło swój poprzed | A w dali widnieją ciemne wody je- 
ni charakter letniej rezydencji papieży, | zjora Albano, powstałego w  kraterze/ 
a znajdujący się tam pałac papieski stał | dawno wygasłego wulkanu. | 
pustką. Czasami tylko zajeżdżał tam 
na krótki pobyt kardynał Merry del | 
Val, który miejscowość tę specjalnie so- 


bie upodobał 


Castel Gandolfo, położone na wyso- 
kości 426 mtr. n.p.m. ma klimat łagodny 
i zdrowy, — nadaje się też znakomicie | 
na miejsce wypoczynku i wytchnienia, 
zwłaszcza podczas gorących miesięcy 
letnich Zajmuje obszar znacznie więk- 
szy, od Watykanu, sięgając aż do mia: i 
steczka Albano. — Specjalna, dla Ojca | 
św. wyłącznie zarezerwowana droga, 
| długości 10 kilometrów, wiedzie od Al: 
bano aż do willi Barbarini. 


Wprawdzie rząd włoski, ustawą z 
dnia 13 maja 1871 przyznał prawo eks- 
terytorjalności tak samo pałacowi w Ca 
stel Gandolfo jak i pałacom Watykań- 


gdy nie przyjęła do wiadomości, z pra- 
wa eksterytorjalności w odniesieniu do 


$ 1f i ała ża- : z è z 
Castel iando fo nie korzystała. a ża Jedną z osobliwości okolicy jest t 
en z papieży od tego czasu poza o- 


zw. Alba longa, leżąca po drugiej stro« 
nie jeziora. Początki tej osady sięgają 
czasów  przedhistorycznych, a wedle 
tradycji stamtad właśnie wyszli założy: 
ciele Rzymu. Dziś nic prawie nie zo- 
stało z dawnych konstrukcyj, — jedy- 
nie odkopane tam urny, naczynia bron- 


bręb Wiecznego miasta nigdy nie 
jeżdżał 


wy 


uległ zasadniczej 
zmianie dopiero z chwilą podpisania 
Traktatu Laterańskiero, dnia 11 lutego 
1929, — następstwem którego było po- 


Ten stan rzeczy 


wstanie A x r zowe i prymitywne sprzęty świadczą, 
„Citta del Vaticano". że kiedyś kwitło tam bujne życie 
Castel Gandolfo przybrało zpowro- (k. r.) 


o()0— 


Nie pij kawy naczczo! 


Konsekwentne zatruwanie organizmu. 


Kiedy sączymy wolno przy stoliku 
kawiamianym wojną czarną kawę, de 
lektując się każdym łykiem, nie myślimy 
napewno o wielkich spustoszeniach, ja- 


Usunąć kofeinę z kawy, znaczyłoby 
pozbawić ją 
tylko części jadowitości. 
lo, co zostanie, jest jeszcze bardzo szko 


kie czyni w naszym organiźmie ten| dliwe. 
„gorzki nektar", Cóż to takiego? 
Czujemy miłe ciepło, umysł spraw* Cała masa związków chemicznych, 


niej pracuje, nie czujemy głodu ani zmę 
czenia., Żyć i nie umierać, 

Zaledwie jednak przeminie kilka go- 
cGzta, a całe złudzenie pryska i wraca- 
Ją w dwójnasób. poprzednie 

troski i kłopotv. 
Niema już we krwi narkotyku. 

Wszyscy mówią: 

— [o koleina, zdradziecki jad, stwa 
rza te chwilowe iluzje, za które potem 
tiężko płacimy zdrowiem. 

Czy tak jest naprawdę? Czy rze- 
czywiście działanie kawy na organizm 


ckreślonych nazwą olejków eterycz 
uych. One to nadają kawie smak | aro- 
mat, lecz ome to równocześnie działa. 
ją szkodliwie na narządy wewnętrzne 
i — jak twierdzą znawcy — są znacz: 
nie bardziej trujące, niż kofeina. 

Naturalnie | sama kofeina nie jest tu 
obojętną dla organizmu. Wprawdzie 
uzywa się jej nawet w lecznictwie. lecz 
w mały ch dawkach, Ilość kofeiny, zawar 
ta w filiżance mocnej czarnej kawy, jest 
dziesięciokrotnie większa 

od dawki leczniczej! 


yn pon 


Nie jest też rzeczą oboję i 
cz PRE kiss f 2 I ętną, kiedy 
jest „równoznaczne z działaniem ko pijemy kawę, naczczo, czy po jedzeniu 
teiny ? Jeśli na pusty żołądek wprowadzimy 
Musimy temu stanowczo  zaprze* | dużo kawy, to te w 


szystkie trujące cią- 
ła ez a się do krwi i wywiera- 
ja w tej koncentracji daleko i 3 
dziäłanie. ia 
| Jest naprawdę rzeczą zadziwiającą 
że tyle ludzi m być może nie wiedząc 
|o tem — codziennie rano, naczczo piją 
| kawę i zatruwają się systematycznie. Te 
|masowe zatrucia kawą, spowodowane 
zgubnym zwyczajem picia na śniadanie 

sawy wymagają energicznej walki. i 


czyć. Kawa. to nietylko kofeina, lecz 
cała masa innych związków trujących, | 
które się mieszczą w niepozornem zia- 
renku. 


CORAZ GORZEJ 
w stolicy X Muzy. 


Paryska „Comoedia”* donosi na pod- 
stawie wiadomości, podawanych upor- 
czywie przez prasę amerykańską że 
szereg najwybitniejszych producentów 
filmowych zamierza opuścić Hollywood | 
i przenieść się 


Podsłuchane. 


do wschodnich stanów. 


Wiele z firm amerykańskich 
oprócz atelier w Hollywood również i 
studja w Nowym Jorku. Obecnie kwe- 
stja przeniesienia filmowego w okolice 
Nowego Jorku stała się znowu aktu- 
alna z okazji zatargu z pracownikami 
technicznymi, którzy nie chcieli zgo- 
dzić się na redukcję swych uposażeń, 
mimo, iż dyrektorzy wytwórni i artyści 
zrezygnowali 
z 50 proc, swych gaż, 


W rezultacie zatarg został zlikwidowa- 
ny, lecz w razie nowego konfliktu doj- 
dzie zapewne do „przeprowadzki', ze 
względu na to, że na wschodzie siły ro- 
bocze są ó wiele tańsze i produkcja le- 
piej się kalkuluje. 


W POCIĄGU. 

W przedziale IIl-ej klasy spotkało 
się dwu wojażerów. 

— Och, podły zawód mamy — wzdy 
cha jeden. 

— Dlaczego? 

— Bo każdy kupiec może nam nawy 
myślać, obrażać, a wojażer musi być 
uprzejmy i nic na to nie odpowiadać... 

— Nieprawda, — przerywa drugi — 
ja już jestem dwadzieścia lat agentem, 
wiele razy wyrzucano mnie za drzwi. 
kilka razy mnie spoliczkowano, ale obra 
zić?  Nigdyl 


posiada | 
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